(=) San Sebastian, 9 października. 
„Przez kilka godzin 31-ej nocy obiężenia 
Londynu panowało tu grzmiące piękło 
bomb wszelkiego rodzaju kalibru, a pł 


mienie i łuny pożarów świeciły najmniej 
nad 13 dzielnicami Londynu, oraz 4 przed- 
mieściami. 


Pa nocnych atakach, które kolejnami fa- 
lami napływały ze wszystkich klerunków, 
nastąpiły przez cały dzień załarte walki 
nawietrzne, obejmujące niemal cały teren 
Anaiji 

W takich slowach donosi londyński ko- 
respondent agencji „United Press“ o nie- 
mieckich atakach poniedziałkowych. 

Przeszła 10 godzin trwały w poniedzia- 
lek ataki niemieckie na południową An- 
glie. W Londynie do nastania eiemności 
ogłaszano 9 razy rm przeciwlotniczy, a 
wkrótce potem eskadry niemieckie zaała- 
kowały na nowo stolicę Anglji. Ze strony 
angielskiej zapewniają, że samolotom nie- 
mieckim udało się w poniedziałek „tyłko 
podczas dwóch alarmów lotniczych" prze- 
drzeć się nad stolicę. 

W. każdym razie Anglicy przyznają, że 
lotnicy niemięccy zdołali zrzucić bomby 
Główny atak jednak jek twierdzi Reu- 
ter — skierowany byl na wybrzeża połu- 
dniowej Anglji. -przedewszystkiem na 
hrabstwo Kent. 

Najnowszym  hombowcom * niemieckim 
towarzyszyły bardzo liczne samoloty my- 
Śśliwskie, Doszła da wielu gwałtownych 
walk powietrznych. W Londynis ohliczają 
na szereg dzielnie wiełkiego Londynu. 
liaść niemieckich samolotów, która w pa- 
nledzlałek zaatakowały Londyn na prze- 
szla 450. 

Siła i czas trwania ataków niemieckich 
na stolicę Anglii wzmaga się z dnis na 
dzień, Reuter zmuszony jest przyznać. że 
w nocy na wtorek Londyn przeżył zwój 
naliłużsty z dotychczasowych, alarm lot- 

p 


„Czysta niebo zasiane gwiazdami“ — do- 
nosi Reuter w dalszym ciągu — „zachęciło 
miemieckich lotników do podjęcia jeszcze 
silniejszych i bardziej zaciętych ataków. 
niż zwykle. Bomby zapalające sypały się 


Kensinqion 
Hammetsmi:h. „2, 
niz! 
z 


Mapa przedstawia tereny wielkiego Londynu i ujścia rzeki Tamizy, ta jest tegi 
tygodni narażony jest na bezustanne ataki powietrzne lotnictwa niemieckiego, 
przez środek Londynu, znajduje sie olbrzymia ilość waźnyci 


magazynów, spichlerzów itd. 
około 40 km. 


Nu tej przestrzeni 


wania lotnictwa niemieckiego. Oznaczone na powyższej mapie lotniska w okolicy Londunu 
Zniszczone wskutek ataków bombowych, że jak donoszą z Londynu, lotnictwo angielskie była zmuszone 


a 


Kraków, czwartek 10 października 1940 r. 


Londyn przeżył w nocy na wtorek swój najdkuższy 
2 dotychczasowych alarm lotniczy. 


Reuter zmuszony jest ponownie potwierdzić gwałtowne ataki odwetowe 


lotnictwa niemieckiego. 


formalnym gradem nad środkowa dzielni- 

ce Londynu. Ataki były znown niezwykle 

szeroko zakrojone i objęły Liverpool, An- 

Elie północne-zachodnią. zachodnią i pól- 

nocno.wschodnią, _ południowo-wschodnią 

Szkocję, oraz jedna miasto na wybrzeżu 
alj 


Bertin, $ października. 


(pwp) Spotkanie na Brennerze pomiędzy 
Hitlerem i Mussolinim stanawi wciąż je- 
szcze główny ośrodek politycznego zaln- 
tersowania. Wszyscy zrozumieli i odpo- 
wiednio docenili wielką daniosłaść tago 
spotkania. Naturalnie przypomniano 50- 
bie przytem także i to, że po takich spot- 
kaniach następują zawsza wydarzenia 0 
decydującem znaczeniu. Przypomnienie 


te domysly obracają się 


w kole wszelkich możliwych 
awentualności. 


Jasnem jest jednak. że nikt nie wie, co 

była naprawdę przedmiotem rozmowy 

między Mussolinim i Hitlerem, 
Wiadomość o spotkaniu na Brennerze 


wywołała największa wrażenie w Anglil 


Pa o 


la 0bszi 


Również z doniesienia radja londyńskie- 
go wynika, że ataki na Londyn w nocy na 
wtorek musialy być szczególnie gwalto- 
wne i zacięte. dzieł zaporowy: londyńskiej 
artylerji przeciwlotniczej był przez calą 
noc nadzwyczaj silny. 

Doniesienie ta ma o tyle szczegółniejsze 


| 


W kręgu domysłów i możliwośc 


(Korespondencja z Berlina). 


Wiadomość ta stanowiła dla angielskiej 
opinji publicznej nietylko zupełną niespo- 
dziankę. ale także pa dojściu do skutku 
Paktn Trzech Mocarstw w Berlinie, wy- 
warla tam jak najbardziej przygnębiające 
wrażenie. 

|. Bezradność i niepewność Anglii przeki- 
ja wyraźnie z komentarza agencji Reute- 
ra, który wymienia 


pięć mażliwości na temat uchwał, 
pawziętych na Brennerze. 


Mianowicie możliwość 


a 7 ofenzywy poknjo- 
wej, inwazji da A! 


nalii, uderzenie na Gl- 
wkca- 


a w rezultacie wie się tak 
względnie tak samo małp 


k przedtem. 


W praktyce politycznej aktywności mo- 
carstw osi worzył się szczególnie zna- 
| mienny system polityczny. który możnaby 
seharakterzować jednem słowem „m/icze- 
nie*. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
nikt pe nrzędnikami i oficerami, którzy 


zuru Anglii który na przestrzeni ostatnich 
bu stronach rzeki Tamizy, przepływającej 


h z wojskowego punkiu widzenia zakładów przemysłowych, stoczni, 
których znaczna cześć znajduje się obecnie w stanie ruiny. Odłegłosć Londynu od morza wynosi 
znajduje się po obu brzegach wielka ilość obiektów wojskowych, będacych 


celem bombardo- 
zostały ostatnio do tego stopnia 
przeniesc swe bazy 


da miejscowości położonych wewnatrz kraju. (Rys. pwn.) 


10 fen. | 


+ eiea A dona I KM 


znaczenie, że obecnie za źródła nentralne- 


go potwierdzono, iż rzeczywiście z końcem 
ub. tygodnia londyńska artylerja przeciw- 
lotnicza zostala ponownie znacznie wzma 
cnlona. Mianowicie londyński sprawo- 
zdawca „Svenska Dagbladet“ donosi, że 
jak słychać, w sobotę w nocy ogień zRpo- 
rowy londyńskich bateryj przeciwlatni- 
czych był dwa razy tak skuteczny jak po- 
przednia. 

Podczaa kiedy w Londynie oświadczają 
urzędowa, że wiele bomh spadło na Londyn 
i jego przedmieścia, oraz na miasta w An 
glji północno-zachadn ta z natury rze 
czy usłłuje się zmniejszyć wysokość szkód 
wyrządzonych na tych obszarach. Przy- 
znaje się jedynie. że w jednem z miast po- 
łudniowo-wsehodniej Anglii uszkodzone 
zostało pewne przedsiębiorstwo przemy- 
słowe. Sądząc jednak z opisn korespnon- 
denta „United Press“ należy przyjąć. ża 
zniszczenia spowodowane bombami nie- 


mieckiemi były niezwykle ciężkie. 


0 czem mówiono na Brennerze? 


znajdowali się na Brennerze, razem z wo- 
dzami opu narodów. nie zna przedmiotu 
prowadzonych przez nich rozmów. 

Przed ukazaniem sie oficjalnegn komu- 
nikatu, lub przed dokonaniem nowego de- 
eydującego pociągnięcia przez mocarAtwa 
osi, wszelkie doniesienia na temat tresci 
rozmowy brennerskiej są tylka przypusze 
czenlami. 

"Taka jest opinia wszystkich rozsądnych 
kół nolitycznyth w świecie, które w ciagu 
ostatnich lat miały sposobność przekonac 
się, iż nikomu nie udało się przepow:a- 
dzieć rozstrzygnięć powziętych przez Hi- 
tlera i Mussoliniego w czasie ich rozmów. 
Wyniki tych rozmów ujawniały się dope- 
ro w nastepujących no nich faktach. 

Zrozumiałem jest aż nazbyt dobrze, 
pomimo wszelkich zastrzeżeń 

spotkaniu na Brennerze poświęcona 
wiele komentarzy. 


Frasa niemiecka zwraca uwagę na niezli- 
czone kombinacje. snute zagranicą na te- 
mat rozmowy, równocześnie jednak zwra- 
ca ona nwaęę na spotkania, jakie dotych= 
czas odbyli ze sobą Fuhrer i Duce i na do- 
niosh jaka cechowała kolejno każde 


za 


z sih 

W Berlinie przypominają spotkania nd- 
byte w ciągu obecnego roku wojny, która 
dla dalszego rozwoju wydarzeń wajskIw0- 
| politycznych posiadały niesłychanie wiel- 
ką wane. Wskazuje się na d zą sytu 
ację militarną 1 polityczna, oraz na 
zmierzch imperjum brytyjskiego, którego 
etapami w dziedzinie wojskowej są tak: 
nazwy jak Warszawa, Andalanes i Dun: 
kierka, a które w dziedzinie dyplomatycz- 
nej doprowadziły do wypehmięcja Anglii z 
Enrony i do Paktu Trzech Mocara'w. 

Podkreślają tu, ża obaj wodzowie mo 
carstw osi, pa których gotowość do pojed- 
nania Anglja odpowiadała stale gorzką 
ironją i wzmożoną, pełną nienawiści chęcią 
zniszezenia przeciwnika, dziś są zdecyda- 
wani zepchnąć raz na zawsze na swój ogra- 
niczony teren te mocarstwa, które w orga- 
|nizacji nowego porządku w Europie į wo- 
góle w świecie widzą targnięcie się na 
przypisywane sobie uprawnienia. Od mo- 
mentu rozpętania przez Anglią wojny, ini- 
cjalywa przeszła wyłącznie w ręce mo- 
carstw osi, a zarówno Niemcy, jak i Wło- 
chy umieją tę inicjatywę w dalszym ciągu 
utrzymać. 

Nio olega wątpliwości, że w tym stania 
rzeczy 


wkróice dowiemy się jaki pyt 
rezultat rozmów na Brennerze 
pomiędzy Hitlerem a Mussolinim. 


Dziś na terat tych rozmów można tvlko 
jeduo powiedzieć z calą pewnością: mała 
słów, wieln czynów. 

Koła polityczna mocarstw Osi sę w każ- 
dym razie zdania, że spotkanie pociągnie 


za sobą „coś wielkieg: Reprezentowany 
jest pogląd, ża Mussolini i Hitler oma- 
wiali organizacją Świata bez imperium 
brytyjskiego, oraz środki do podbicia te- 
go imperjum. 

Zdaniem tych kół przypuszczenia co do 
reznitatów spotkania brennerskiego, mo- 
żna njąć w następujących punktach: 

1) Kompromis z Anglią nie jest możliwy. 

2) Angielskie imperjnm światowe będzie 
zniszczone. F 4 
3) Anglia będzie sią rozpaczliwie bronić. 

4) Anglja jest przytem izolowana i po- 
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siada tylko pomoc Stanów Zjednoczonych, 
oraz Stany Zjednoczone, których narod 
nie życzy aobie jednak wojny. 

5) Pewne koła rządowa w Stanach Zje- 
dnoczanych są za interwencją USA. po- 
nieważ nie są ona poniateczwy wojskowo 
przygotowane do wojny, w kazdym razie 
mocarstwa osi wygrają wojnę zanim Sta- 
sy Zjednoczone będą mogly udzielie swej 


PG Pakt Trzech Mocarstw zjednoczył w 
silnym bloku wszystkich wrogów pluto- 
kracjj w Europie i na Dalekim MWscho- 


dzie. 


7) Rosja w nowoczesnym Świecia jest 
mocarstwem antyplutokratyczacm. 

8) Hiszpania jest częścią nowego syate- 
mu polityeznega na zasadzie ziednoczenia 
gospodarczego zarówno z Europą jak i z 
Afryką. 

9) Paezucie wspólnoty narodów europej- 
skich i żądanie nowego uporządkowania 
systemu politycznego wysuwa BiQ Coraz 
silniej na pierwszy plan, przy równocze- 
snem odrzuceniu kurateli angielskiej. 

10) Wialkonrzestrzenny teren europej- 
sko-alrykański jest w stadjum powstania. 

Dr J. L 


Praktyczna lekcju wojenna. 


Kraków, 9 października, 

Już dawno ludzie zauważyli, że wojny 
uczą dwóch rzeczy: zapoznają z nowami 
wynalazkami I dala najlepszą lekcją geo- 
fji, Obecna wojna przekonala, że po- 


zonie to jest zupełnie słuszne i da mę 
jesz rozszerzyć na inne dziedziny, 
O tem, że wojna zapoznaje ludzi z nowe- 
mi wynalozkami przekonano się bardzo 
klądnie jeszcze w czasie wojny świata- 


Nic tak nie przyczyniła się do razwo- 
ju automobilizmu, jak właśnie ubieuła 
wojna. Wielu ludzi, którzy nawet me po- 
dejrzewali w sobie zamiłowania do m:e- 
chaniki i nie interesowali sie wcale ma- 
szynami i motorami, po przejściu prze- 


szkólenia w wojskowych oddziałach wa 
a- 


nicznych i samochodowych, nabrała 
kiego przekomania do tego rodzaju, 
«ia, że poświęciło się temu po zakończeniu 
wojny zawodowo, lub uprawia automobi- 
izm z amatoratwa, z zamiłowania do pa- 
aługiwania się nowaczesnemi środka 
oszczędzającymi czas i trud. a dającymi 
bez porównania większy efekt 
pracy. 

Ta sama da sle pawledzieć, może nawet 
w Jeszcze większym stopniu n lotnictwie, 


Powszechne jest zdanie, że gdyby nie u- 
biegla wojna światowa nie byłoby obecne- 
o lotnictwa w jego dzisiejszej postaci. 

ielka ilość typów samolotów, ich ol- 
brzymi rozwój techniczny, coraz większa 
sprawność molorów i pilotów — wszystka 
to jest wynikiem nie czego innego, jak 
tylko wojny, która z nieubłagana koniecz- 
nością zmnszała ludzkość do coraz wię- 
kszych wysiłków i co za tem idzie, da o- 
siągania coraz lepszych rezultatów. Poza- 
tem w całym jeszcze szeregu dziedzin woj- 
na przyczyniła się do zapaznanła ludzi z 
nalnowszemi wynalazkami, czy to w za- 
je przemysłu, czy rękodzieła, czy na- 
rolnictwa. Wojna zmusza do wielkie- 
gö nateżenia nietylko sił fizycznych ds- 
noga narodu, ale także jego sił mmysło- 
wych. Wysiłek ten konieczny do pokona- 
nia bieżących trudności. związanych z 
walka. pozostaje już w skarbnicy wysił- 
ków ludzkości, iako trwały dorobek i słu- 
ży następnym pokoleniom już jako środek 
do nowiększenia stopnia dobrobytu i za- 
snakajania zwykłych codziennych potrzeb. 
Ohacny rozwój radja nia bylhy tak wspa- 
niały I Imponujący. qdyhy nla przyczyn- 
y sia do tena wie! wysliki nad Jego 
ulenszeniem I rozwniem podczas whieglel 
wojny śwlatowej. Wojna nowoczesna po- 
wodnie z reguły rozwój nauk technicz- 
nych i chemicznych. wohec znanego zng- 
czenia tych dziedzin dla wytwarzania 
środków wybuchowych i ulenszania rodza- 
jów hroni mechanicznej. Niezliczone rze- 
sze ludzi, zatrudnionych w tych działach 
produkcji zaznajamia się przy tej snosoh- 
ności z wielką ilością szczegółów, dotych- 
czak sobie nieznanych, a 


posladajacych danlosłe znaczenie 
dla życia praktycznego. 


Stąd tek szereg wynalazków wojennych 
zostaje bezpośrednio zużytkowany do ży: 
cin codziennego dzięki rozpowszechnianiu 
wśród szerokich mas danego praktyczne- 
go pomysłu. O znaczeniu wojny , 


dla zapoznania szerokich mas 
z geografją 


da się Roe iedzieć również bardzo wiele. 
Któżhy znał np. maleńką wioskę w 
B (HI Watarloa, gdyby nie fakt rozi 
się pod nią ostatniej bitwy napolaań- 
ieJ? Przez całe wieki nieznana była w 
Europie nazwa rzeki Berezyny, aż do 
ili pamiętnej przeprawy przez nią ar- 
Napoleona, Przechodząc do wieku 
XX, warto przypomnieć takie 


nazwy geograficzne, która stały silę 
` lakgdyky same dla siebie symholaml. 


IWymionimy tu np, Port Artur, teron wie- 
lomiesięcznych walk rosyjsko-japońskich 
w roku 1904, który stanowił dla świata 
pierwszą rowelację wytrzymałości i stra- 
tegicznych zdolności armji japońskiej, 
rzeką Jalu znaną również z walk rosy|- 
ska-janońskich, o której przedtem nikt 
nie słyszał, a która przeszła do literatnry 
wielu narodów. miejsca bitew na Balka- 
nach jak Kirk-Kilisge. Czataldżą, symho- 
le wyzwolenia narodów bałkańskich z nie- 
woli tureckiej. Wojna Awiatowa przyczy- 
nila się ze swej strony da aaromnena spa- 
pularyzowanka nazw pewnych miejscowa- 
fc! | krajów, przedtem niewiele, luh zu- 
pełnie nieznanych. Wymienimy tu tylko 
takie miejscowości jak Gorlice, maleńkie 
miasteczko, słynne. dziś na abu pólkułach 
ze zwycięstwa _ niemiecko-austrjackiego 
nad armią carska, Ypern, małe, starożytne 
miasto w Belgii. zawierające w samej 
swej nazwie potężną wymowę zaciętych, 
bohaterskich walk, przeciągających się 
przez całe lata, wreszcie dziesiątki, jeżeli 


x 


włazonej 


wi 


nie setki innych nazw, które na zawsze 
wbiły się w bać ludzi, pamiętających 
ówczesne wypadki. Obecna wojna Wysu- 
nela również na front zaintoresowanie eze- 
rokich mae spolecznych szeregioam nazw 
minst i krajów. czyż pa podziale Siedmia- 
grodu między Rumunię i Węgry nie stu- 
djowano map, przypominając sohla stara- 
żytne a dawna zapomniane miejzcownści 
doniedawna rumuńskie, obecnie węgier- 


pomniałę się przy podobnych oko: 
licznościach stara Dobrudża, o której 
świat zdołał zapomnieć od czasów wojny 
balkańskeżj z r. 1912. Z krajów pozaenro- 
pejskich mówi się obecnie często a Iraku, 
centrum naftowem w starożytnej Mezono- 
nym porcie w Pa- 
Jestynie, szeregu miejscowości w Libji, jak 
Sollum, Marsa Matruk, portów w Somali 
włoskiem, jak Massaua, Gura itd. Nazwy 
gueagraficzna, które przez długi czas byly 
nle nie znaczącemi napisa na mapach, 


] nie interesującemi nikago, nabrały wobec 
dzisiejszych wypadków życiowej i aktual- 
nej wymowy. W ten sposób zaktualizowały 
się nazwy takie, jak Oran w północnej 
Afryce, 


Dakar znany może doniedawna 
tylko nauczycielom gsografji, 


wyspy Bermuda na Oceanie Atlantyckim, 
przypomniały się światu wyspy u połud- 
wych wybrzeży Azji, na których rozoią- 
gają się kolonje holenderskie, mapa 
Chin, szczególnie ich wybrzeży stała się 
znowu częstym gościem w rękach publiez- 
ności, czytającej gazety i interesującej się 
Rzeniegier wypadków wojennych na tych 
aj 

Jednem słowem, lekcja wojenna jest nie- 
ustannie czynna i życiowa. To, co było 
nieznane i zapomniane, wychodzi na 
światło dzienne i staje się ponownie inte- 
resującem i aktnalnem. 


Serdeczne stosunki Hiszpanii 


z Niemcami i 


Migueł Primo de Rivera 


(=) Madryt, 9 października. Przywódca 
Falangi w Ma cie Miguel Primo de Ai- 
vera, który towarzyszył ministrowi spraw 
wewnętrznych Serrana Sunerawi w 
padróży da Niemiec | Włach, ud 
przedstawicielom prasy hiszpańskiej 
formacy] na temat wrażeń odniesionych 
w tej podróży. 

„lako Hiszpan i Falangista poczuwam 
się do obowiązku wyrażenia mego pełnego 
zadowolenia w związku z krokami przed- 
sięwziętemi przez naszego ministra spraw 
wewnętrznych Serrano Snnera w charak- 
terze snecjalnega wysłannika gen. Franco 
do Włoch i Niemiec, oraz podjętych przez 


i Włochami. 


o podróży ministra Sunera. 


niego rozmów. W enosób jasny i dohitny 
przedstawiła Hiszpanja swe życzenia. Złą- 
czone z nami ścisłemi węzłami Niemcy i 
Włochy przyjęły z pełlnem zrozumieniem 
nasze stanowisko i acenily jego wartość. 
W dziennikach obydwu krajów z naci- 
akiem podkreślano, ea oznaczają żywotna 
Hiszpanji-w obliczu nowego porząd- 
Ponądta podkreślano serdeszna_sta- 


ku. 
sunki i solidarność, łączące Niemey i Wło- 
chy z narodem hiszpańskim. Naród hisz- 
pański kroczy w dzisiejszej Europie z ha- 


lami, którym na imię Alcazar, Oviedo, 
Wzgórze Leo, Ebro i t. d. 


Listy gończe za, 
przemysłu 


(—) Vichy, 9 października. Jak słychać 
rząd wydał nakaz aresztowania Paula 
Loulsa Ścillera właściclela „Fabryki sa- 
molotów | motorów Gnome-Rhone* oraz 
Marcela Blocha wytwórcy znanych sama- 
latów bombowych „Bloch“. 

Obaj są żydami. Mają oni hyć interno- 
Seiller właściciel największej fran- 

fabryki bomb. ożeniony jest z 
grecką „królową piękność -. która w r. 
1985 została wybrana światową królową 
piękności, 

Przeń wojną adgry 
skim świecie towarz 
rocznie wydawał milj 
1 przyjęcia. 

Kiedy b. minister lotnictwa Pierre Cot 
unarodowił przemysł lotniczy, Bloch pozo. 
stał na stanowisku kierownika swoich za- 
kładów i otrzymywał od rocznego obrotu 
do wysok 50 milionów franków 4%, od 
obrotn od 50 do 100 mili. franków — 8%. 
Ponadto przyznał mu Cot za przejęcie li- 


al Seiller w pary- 
im dużą rolę i co- 
hy na wielkie bale 


królami“ francuskiego 


lotniczego. 


cencyj 13/0 
bombowca, à 

Jak słychać dalej wydano również roz- 
kaz aresztownnia przeciw bankierowi Rai- 
mondowi Philips. 


od ceny sprzedaży każdego 


Nowy ambasador francuski 
w Bernie. 


(8) Zurych, 9 października. Z dobrze pa- 
informowanych kół berneńskich potwier- 
dzają. iż na stanowisku ambasadora Fran- 
cji, piastowanem od kilku miesięcy prźcz 
ambasadora Qoulondre (który pa wybu- 
chu wojny przebywał w Berlinie), zajdzie 
zmiana, bowiem ambasador Coulondre ma 
być odwołany. 

Rząd francuski desygnował na to stans- 
wisko ambasadora w Madrycie de la Ban- 
me, zwracając się równocześnie do rządu 
związkowego o udzielenie mu agrement. 
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klika razy trafił jeden okręt polemności 
„20.000 ton. Transportowiec zatrzymal 


Nacna naloty nieprzyjaciela na Rzesz 
I na obszary obsadzone hyly dla kryty]. 
skich kambowców, skutkiem slinego dzia. 
łania obronnego niemieeklej artylerji 
przeciwlotniczej, szczególnie obfitujące w 
straty. 

Przez zrzucenie nlenrzyjacisiskich bomb 
kilka domów w kilku miastach Niemien 
północnych | półnacna-zachodnich została 
uszkodzonych, jak również kilka osób zo. 
stało zabitych. Próhy ataków nienrzyja. 
ciela na zaklady przemysłowe i urządza- 
nia kolejowe pozostały bez skutku. 

Wczorajsze straty nieprzyjaciela wyna. 
szą 16 samolatów, z których 12 zosta 
zestrzelanych w walce powiatrznaj, a ci 
ry przez tylerię przeciwiotnie o 
niemieckie samisty nie powróciły z lotu 
na nieprzyjaciela. (p). 


Pocisk artylerji dalekosiężnej trafił 
angielski statek-cysternę, 


($$) Berlin, 9 października. Niemiecka 
artylerja askos nans, ustawiona na w, 
hrzeżu Kanalu Mancha, ostrzaliwała 
we wtorek rano baei ki statek-cystern 
nłynący pod konwojem licznych angle! 
skich kontrtornedowców. 

Obserwatorzy zauważyli celność pocis 
sków. Kontrtorpodowce nod osłoną dyme 
ną wycofały się dobrowolnie z terenu. Nas 
leży się jednak liczyć z tem, że statek-cys 
steroa nie przybył do miejsca przeznaczęw 
nia. 


+ Storpedowanie „Highland Patriot", 


($8) Berlin, 9 października, Klorownie 
ctwo wojny morskiej Niemiec może pl 
saé na awaje konta noważny suke w 
związi a storpedowaniam  uzhrejonega 
ty ago okrętu motarawego „High. 


jg Patriec. 

Chodzi w tym wypadkn o jeden z pięcin 
wybudowanych przed kilku laty statków 
siostrzanych angielskiej „Royal Mail Lis 
ne", pojemności 14.175 ton. W czasach pos 
kojowych wspomniane okręty motorowa 
kursowały na linji La Plata — Anglia, 
pełniąc regnlarną komunikację pasażer: 
ską. Zaloga liczy 136 osób, z których 139, 
zdołano uratować, Udało się uratować 
wszystkich pasażerów, a następnie przes 
wieżć do jednego z angielskich portów. — 
Okręty wspomnianej kategorji pomieścić 
mogą 2000 pasażerów. 

W abecnym okresie braków w Środkach 
żywności Wielkiej Brytanji „utrata okrętu, 
wyposażonego w chłodnia i ubikacje do 
przewożenia zamrożonego mięsa i innych 
artykułów żywnościowych. ulegających łam 
twa zapsuciu, stanowi dotkliwą stratę. Jak 
wiadomo, liczba ckrętów handlowych, zaa- 
patrzonych w speźjalrió: urządzenia chłoda 
nieze, jeat bardzo nikła. 


Angielski okręt wojenny zatonął 
wskutek miny. 


=) Sztokholm, 3 października. Admirai 
lida brytyjska komunikuje, że okręt woi 
jenny „Comet* zaionął wskutek najechax 
nia na nieprzyjacielską minę. 


Rozbicie zmotoryzowanego oddzialu 
angielskiego w Alryce północnej. 


Rzym, 10 paździermika. Włoski komunia 
kat wojskowy ze środy brzmi następują' 
GR główna kwatera armii włoskiej komu+ 
nikuje: 

Wioskia siły powietrzne zaatakowały na 
Malcie sklad torpedowy Valetta I sk 
materjałów pędnych w Calafrana. W cią- 
gu walki pawletrznej między włosklemi 
samolotami a nieprzyjacialskiemi myśliw: 
cami jeden nieprzyjacielski samolot zastał 
zestrzelony w płomieniach. Jeden włoski 
samolot nie powrócił. 

W Afryce północnej działalność zmo* 
toryzowanych kolumn. Włoskie samoloty 

bnjowe rozbiły zmotoryzowany nleprey“ 
Jaciiiki oddział pod Bir Kamna, 70 km. 
na pałudnie od Sidi Barani I ostrzalały 
mo z karahinów maszynowych, przyczam 
samochody pancerne zastaly unleszkadli« 
wione. Jeden z włoskich samolotów nia 
powrócił. 

Nioprzyjacielskie naloty na Tobruk i 
Bardia nie pociągnęły za sobą żadnych 
strat ani ofiar. 

W Afryce wachodniej włoskie patrole. 
na granicy erylrejskiej zmusiły do ucle« 
ezki audańskie formacje kawaleryjskie. 

Zbombardowany już na Morzu Czerwo4 
mem nieprzyjacielski konwój został po. | 
nownie dopadniąty przez włoskie forma* 
cje lotnicze i zbombardowany. Jeden tra< 
fiony parowiea opnścił konwój i udał się 
ze zmniejszoną szybkością w kierunki 
południowego wybrzeża egipskiągo. 


Mussolini przyjął defiladę 
zmotoryzowanego korpusu. 


(=), Rzym, 9 paź 
dniu inspekcji oddziałów armji padańskiej 
przyjął Mussolini defiladę trzech dywizjo= 
now korpusu wojsk zmotoryzowanych. 

astepnie Mussolini wyrazil dowódcy 
ji padańskiej swoje szczególne zado- 
wolenie z powodu nadzwyczajnej postawy, 
zarówno armii, jak i korpusu zmotoryza4 
wanego. a Tudność zgotawała Mussolinie+ 
mu burzliwą manifestacje, 

Wieczorne dzienniki wtorkowe pozosta+ 
ją calkowicie pad wrażeniem podróży in- 
spekcyjnej Mussoliniego, podkreślając, ża 
oddziały zmotoryzowane, włączone do ar: 
mji padańskiej są najbardziej nowoczesną. 
i| bronią, jaką posiada armia faszystowska. 
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Światła i cienie Dobrudży. 


eoe R 


Parowiec na Czarnem Morzu 


Kraków, w październikn. 


Powrót południowej Dobrudży do Bul- 
garji przypomina nam koleja losu tego 
krajn, który ścióle łączy się z historją jej 
walk o samodzielność. 


Dobrndza wraca do Bułgarji po 27-let- 
niej rozłące: radość Bułgarów z tego po- 
wodu jest ogromna, gdyż nigdy nie wy- 
rzekli się tego kraju, uważając go za hi- 
storycznie i ekonomicznie zrośnięty_z ich 
ojczyzną. Qdłączenie Dobrudży od Bułga- 
r)i było też do dziś dnla krwawlącą raną 
tego kraju, która dopiera teraz będzie ma- 
mła sią zagolć 


Ale sięgnijmy pamięcią do chwili. kiedy 
Bulgarja wraz z armjam! Serbjl. Grecji 
I Czarnogóry w roku 1313 wa!czyła z Tur- 
tla, chcąc wyprzeć ją ostatecznie z Euro- 
py. Przecież wszystkie te kraje bałkańskie 
domiedawna jeszcze, bo do początku XIX-go 
wieku musiały nznawać sunremację Tur- 

ji, powoli tylko wyswabadzejąc sie zpod 
jej panowania, ale pozostając jej wasalami. 


Plarwtzą zdobycz na taj drodza zyskala 
Sorbja, 


która pod dziełnem przewodnictwem dwóch 
wybitnych jednostek, Miłosza Obrenowicza 
i Jerzego Karageorgewicza, zdobyła new- 
nego rodzaju samodzielność w początkach 
XIX-go wieku. Obaj zresztą ci mężowie 
stali się protoplastami dwóch dynastyj 
serbskich, które przez caly wiek XIX i 
pierwsze lata XX-go walczyły ze sobą o 
panowanie nad Serbja a Obrenowieze 
skończyli swoją rolę z zamordowaniem 
króla Aleksandra i jego małżonki Dragi 
Maszyny. Drugiem państwem, które uzy- 
skała w początkach XIX go wieku pewną 
niezależność od Turcji była Rumunja: naj- 
przód podzielona na Mołdawię i Wołoszę 
miała przejściowych regentów. później zas 
połączona w jedną całość, wybrała na 
pierwszego króla księcia Karola Hohen- 
zollerna. Trzecim wkońcu krajem, który 
również zdałał się usamodzielnić, była Buł- 
garja w końcu XIX ga wisku. Rządy objał 
tam krewny angielskiej dynastii książę A- 
leksander Battenberski, dzielnie, wałczewy 
w wajnach wolnościowych, zwłaszcza w bi- 
twie nad przełęczą Szypka. Nie otrzymaw- 
szy jednak odpowiedniego poparcia ze 
strony państw europejskich abdykował on, 
ustępując miejsca księciu sasko-koburska- 
gotajskiemu Ferdynandowi. który jaka za 
kańczenia walk wolnościowych ogłosił sią 
w roku 1908 królem czyli caram Bulgarji. 
Tak oto mniejwięcej wygladaly dzieje wy- 
swahadzania sie Bułgarów zpod panawa- 
nia Turcji, Grecja, która również już w 
początkach XIX-go wieku cieszyła się o- 
pieką państw europejskich jako kraj, ma- 
jacy prawo do samodzielnegn bytn, bo be- 
dacy spadkobiercą dawnej kultury grec- 
kiej, najmniej stosunkown przechodziła 
wstrząsów politycznych. Ale jeszcze przed 
wojna ówiaiową odeznwały wszystkie te 
państwa bałkańskie 


konieczność ottatecznego wypędzenia 
Turków z Europy. 


Powstała wtedy samodzielne królestwo al- 
banskie, będące pod opieką mocarstw en- 
ropejskich, które na tron albański prze- 
znaczyły niemieckiego księcia Wilhelma 
von Wied, Niedługo jednak panasał nowy 
krol w awojem egzotycznem ł dzikiem pań- 
stwie, gdyż pa kilku miesiącach opuścił 
Je coprędzej, nie mogąc sobie dać rady z 
bardzo zadzierżystymi poddanymi. na któ- 
rych panowanie tureckie pozostawiło nie- 
zatarte ślady. Opowiadają, że swoją ahdy- 
kację podpisał książę Wied chemicznym 
ołówkiem, gdyż.. atrament zamarzł w ka- 
lumarzu w królewskim pałacu! Następnie 
przechodziła Albania, jak zwykle państwa 
bałkańskie, bardzo urozmaieone przeżycia, 
liczne powstania, walki wewnętrzne, n 
wkońcu już po wojnie światowej, podczas 
której była pod okupacją armji austrjąe- 
ko-niemieckiei. ukonstytnowała się jako 
republika nod nrezydentura Ahmeda Zogu, 
Po kilku latach prezydentury ogłosił się 
on, jak wiadomo. dziedzicznym królem Al- 
hanji. niedawno temn ożenił się z piękną 
Wegierka Geraldyna hr. Apponyi i lat te- 
ma dwa, w masia Wi nocy, został wy- 


pędzony ze swego królestwa przez wojska 
włoskie, które obsadziły AThanję. 

Tak więc walka z Turcją w roku 1813 
mlała hyć ostatecznym porachunkiem. — 
Wojska bułgarskie szły dzielnie naprzód, 
jak również zresztą serbskie, i wkrółcs 
znalazły się przed hramaml Konstantyna- 
mola. Wkrótce Jednak dochodzi między 
zwyclązcami da wewnętrznych klát na 
temat padziału bogatego lupu. Państwa 
bałkańskie akawlają się, aby Bulgarja, 
które] wojska okryly się wtedy wielką 
sławą, nie stała się ną Bałkanach czyn- 
niklem dominującym. Gdy nieporozumie- 
nia się zaostrzają. dochodzi wkońcu do 
wojny między Buigarją a resztą państw 
hałkańskich. W nocy na 30 czerwca 1913 
wybuchła wojna. Rulgarzy wkraczają na 
teren Macedonii, idąc przeciwka Serbom, 
którzy wkrótce potem przechodzą da 

i wyrzucają Bułgarów z 


kontrofenzywy i 
Macedonji. Oczywiście, że karzysta z tego 
Turcja i wkrótce zdolala odebrać Adr]a- 
nopol. W tej właśnie chwili tak krytycz- 
nej dla Bułgarji, mobilizuje Humunja I 
wkrótce potem wypawiada Hulgarji wol- 
nę. Oczywiście. że celem Bułgarji jest zdo- 
bycie Dobrudży. o którą zabiega już od 
czasu kongresu Berlińskiego w roku 1878. 


SŚcottland Yard w poszukiwaniu 
ulotek. 


(=) Sztakholm, 9 października. Jak wy 
nika z informacyj dziqnnika „Daily Mail“ 
członkowie Scottland Yardu przeprowa 
dzili na wielką skalę zakrojoną obławą ua 
kolporterów ulotek, rozpowszechnianych 
masowo w podziemiach londyńskiej kolei 
podziemnej. 

Pismo informuje, że kolportowane tam 
ulotki mialy treść „defetystyczna”. Do- 
konane w szeregn biur rewizje doprowa 
dziły do odnalezienia i konfiskaty wielkiej 
ilości ulotek. 


W kilku wierszach. 


Minister wojny Peru pułkownik Igle- 
sias ustąpił za względu na stan zdrowia. 
Następcą jego został gen. de la Fuenta 


* * * 


Rząd amerykański zagroził ostremi za- 
rządzeniami na wypadek odbycia plano- 
wanych w szergu miast demonstracyj na 
rzecz bojkotu rejestracji obowiązanych da 
służby wojskowej, wyznaczonej na 16 paź- 
dziernika, 

Ostrzeżenie rządowe oświadcza, że wszel- 
kie próby demonstraeyj przeciw obowiąz- 
kowej służbie wojskowej zagrożone są ka- 
ramı 5 lat ciężkiego więzienia i 10.000 do- 
larów grzywny. 

* * * 
„Ukazujący się w Brukseli dziennik „Na- 
on Belgie“ przestał wychodzić Równo 


j | 


| 
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Chodzi jej przedewszystkiem o czworokąt 
fartylikacyj, którego poszczególne nunk- 
ty atanawisk: Ruszczuk, Silistria, Warna, 
Szumen. W lipcu 1918 r. po wypowiedze- 
niu wojny przez Rumunję. posuwają się 
wojska rumuńskie wgląb Bułgarji, prze- 
chodzą Dunaj, i nie napotkawszy prawie 
ua opór 
stają pod bramami Sof]i, 


Bułgarja jest teraz bezsilna i musi z: 
wrzeć pokój, W dnlu 30 lipca 1813 r. di 
chodzi da konferencji pokojawej w Buka- 
reszcie. Rumunja zyskuja w tej krótkiej 
wojnie południową Dohrudżę, co da kiló- 
rej stara sie wytłumaczyć Europie, że pn- 
siadanie jej jest konieczne, gdyż tylko 
wtedy ma zabezpieczoną sytuację strategi- 
czną nad morzem Czarnem. 

Dohrudża przeszła przez ta wszystkie 
olbrzymie przewroiy, wędrówki ludów. 
wojny i t. d, jakie nawiedziły cale Bal- 
kany. Pierwotnie była nasładłością rzym- 
ską, jak zresztą duża część Bałkanów. Do 
dzis dmia istnieją tam osady wywodzące 
sią z tych czasów. a założone kiedyś przez 
Graków: dzisiejsza Konstanca ta dawnis]- 
szy Tomia, dzisiejszy Balczicz ta dawni 
szy Dionisopolis Warna dzisiejsza ta di 
wna Odessas. Spotykamy w  Dohrndży 
aporo pomników z czasów rzymskieb, liez- 
ne napisy lacińskie, oraz resztki świątyń. 


F 


W roku 1417 przechodzi Dobrudża pod 
pannowanle tureckie, które rozciąga sią nad 
tym krajam da roku 1878. Przez ten czaa 
jednak Dobrudża traci coraz bardziej 
swój pierwotny charakter i staje się pro- 
wiucją posiadającą wszystkie cechy azja- 
tyckiej Turcji. Przed ostatecznem zawo- 
jowaniem przez półksiężyc była ona Jed- 
nak kolebką pierwszego hulgarskiago pań- 
atwa, która przer dwa wleki byla poważ- 
nym konkurentem cesarstwa  hlzantyń- 
skiego. Dawne to dzieje. ho działo się to 
w roku 1186, z tych to czasów raści sabla 
Aulgarja pretensjn do przewodniczenia na 
Bałkanach, a nawet podczas wojen bal- 
kańskich z Turcją marzyła o zdobyciu 
Konstantynopola i wskrzeszeniu wielkie- 
go bułgarskiego państwa. 

Zobaezmy teraz, jak przedstawiają się 
Stosunki etniczne Dobrudży: wedlug akll- 
czenla z roku 1910 ohejmowała Dohrudża 
282.000 mlaszkańców, z czega 134.000 Bul- 
asrów czyli 47 procent, 106.000 Turków oraz 

lele mniejszości, jak Greków, Armeńczy- 
. Pretensje do po- 
siadania Dobrudży wysuwane przez Rumu- 
nię z jednej strony, a Hułęarję z drugiej. 
opierały się na przesłankach nastepują- 
cych: Bułgaria twierdziła, że większość 
ludności Dobrudży to Bułgarzy, Rumunja 
zaś, że posiadając Dobrudżę, może obronie 
linje kolejową Cernawoda-Konstanza i 
port Konstanzy, jak również, jest ona 
potrzebna do wykonania eywilizacyjnej 
misji na Bałkanach. Obiawszy Dobrudżę, 
przystąpiła Rumunia da energlcznej dzia- 
łainości kolonizacy]nej, tak, że da 7 afycz- 
nla 1935 r. osiedlono w południowej Dobru- 
dży 20.000 radzin kolonistów. którzy otrzy- 
mali okala 200.000 ha ziemi. Pomimo tej ko- 
lonizacji ludność bułgarska przeważa, gdyż 
według statystyki z rokn 1930, która po- 
daje jako ogólną cyfrę ludności 378.000, 
mają Bułgarzy 143.000, Turcy 129.000, a Au- 
muni 77.000. Można przypuszczać, że w ro- 
ku bieżącym łudności bułgarskiej jest tam 
150.000. O znaczeniu ekonomicznem Dobru- 
dży pisaliśmy jnż kilkakrotnie: jest to kraj 
wybltnie rolniczy, pasladający 470.000 ha 
roll uprawnej I produkujący edewszyst- 
kiem kukurydzę | rośliny alelste. Jeżeli 
chodzi a zhoże. to produkuje Dahrudża 
duża pszenicy. Przeciętny zhiór zbóż wyno- 
sił w latach 1909—1911 3.800.000 cont. zboża. 
W roku 1911 eksport rolniczy z Dobrudży 
wynosił 22 procent ogólnego eksportu buł- 
garskiego. 

Jak z tego widać, zyskuje Bułgaria bara 
dzo dużo zarówno pod względem ekonami- 
cznym, jak też pod względem zcalenia lu- 
dności bułgarskiej, a wkońcn  otrzymnie 
port w Warnie i port Dunaju Ruszczuk 
poważne zaplecze. ta). 


Wybrzeże Morza Czarnego. 


nika noczął wycha- 
zj i nowy dziennik w ję- 
zyku francuskim nt, „Nonveau Journal“, 
wydawany przez Paula Colina. Wydawca 
tego nowego dziennika prowadził przed 
kilku laty ząciętą walkę przeciw b. pre- 
mierowi van Zeelandowi. Dziennik oświad- 
cza w jednym z artykułów że od 10 maja 
zaczela się nawa era dla Belgii. która mu- 
si się oderwać od duchowych wpływów 
Francji. 
* * * 


Radjo angielskie padała ostatnia do wia- 
domości, że angielska flota wojenna po- 
szukuje żeńskiego personalu, spocjalnie 
do kuehni, aby móc użyć kucharzy okrę- 
towych do innych rodzajów służby. 


* * * 


Departament wojny Stanów Zjednoczo- 
nych podał do wiadomości, iż w Stanach 
Zjednoczonych tworzy się pierwszy bata- 
ljon strzelców spadochronowych. Bata- 
ljon ten stacjonowany w Fort Bening w 
stanie Georgia sklada się z 500 ludzi i zo- 
stanie uzupełniony ochotnikami do siły 
jednego pułku. 


Francja w obronie swych kolonij. 


Vichy, 9 października. Pod nrzewodnie- 
twem Lavala odhyła się w Vichy rada ga- 
kinitowa. która obok wa*nlelszych ora- 
blamów wewnętrznych | gospodarczych o- 
mówiła również sytuacje Imperjum tran- 
cusklega araz sprawę ataków angielskich 
na kalonja francuskie. R 

Znowu został pochwycony wyższy urzę- 
dnik kolonialny francuski przez i= 


| 


ubernator Cardo, który 
ayenne do Nowego Jor- 
ku, został zatrzymany przez Anglików na 
Antylach, na wyspie Antigua, skąd nie 
pozwolono mn się udać w dalszą drogę. — 
Carde był upoważniony przez rząd marsz. 
Petain do zabezpieczenia francuskich in- 
teresów w Gujanie. 

Prefekt departamentu Bouches du Rho- 
ne Surlean zostal zawieszony w czynnnś. 
ciach i zastąpiony przez prefekta departa- 
mentu Bas Rhin Viguiera. Surleau, jak 
wiadomo, został mianowany komisarzem 
Marsylii, a potem został mianowany pre- 
tok won, 


ków, Generalny 
cheiał się udać z 


Gubernator Madagaskaru 
się, że w wypadku blokady 
żyli w systemie 
i. Jest Lo 

Lm- 


Generalny | 
Cayla wyrazil ż 
Madagaskaru będziemy 
samowystarczalności gospodarcz 
najlepsza odpowiedź na pogróżki 
Eros. 


Jak słychać w kołach watykańskich — 
francuski ambasador przy stolicy Apo- 
stolskiej hr. d Ormesson wniósł prośbę a 
dymisje. Jego następca ma być senator — 
Leon Berrard. 


Wysokie odznaczenie dia obrońcy 
Pakaru. 


(=) Vichy, 9 października. W nznaniu 
znakomitej postawy w czasie ataku na 
akar, generalny gubernator Boisson zo- 
stał odznaczony przez marszałka Petai 
Nation“, 


arderem „Ordre de 


Kraków, w pażdzierniku 


Wiemy, WSZYSCY, jakie znaczenie odgry-; 
wają w obeenem życiu dabrze funkcjanu- | 


jace komunikacja pocztowa i jak bardzo! 


są one potrzebne do normalnego rozwoju. 
interesów tak prywatnych Ta RA 


m 
LJ E 


Czasy te nie są znowu tak bardzo odle- 
gle i jeżeli weźmiemy pod uwagę. że pierw- 
le kursujące koleje że 


powstały dopiero okoła 1830—40 r. 


a poprzednio musiano podróżować olbrzy-| 
miemi karetami pocztowemi i przegyłać! 
listy albo przez „umyślnych* albo też po-' 
wolną pocztą. 

Wbrew powiedzeniu, że Azja jest czemś 
gorszem od Europy, znały Chiny już na 
wiele wieków przed nam! komunikację 
pocztową, jak o tem świadczy wielki po- 
dróżnik włoski Marco Polo, który w la- 
tach 1275—12% wędrował po Azji i po Ohi- 
nach. Istniaty wtedy w Chinach 


sztafety plosze i sztafety konne, 


któremi przesyłana pilne listy, W Europie 
potrzeba było aż kilka wieków, aby po- 
myślano o takiej organizacji. Poprzednio, 
w średniowieczu, jedynie monarchowie — 
lub osoby grające dnżą rolę polityczną, 
posługiwały się takimi gońcami, należą- 
oymi zazwyczaj do ich służby. O przesył- 
kach prywatnych nla byla co marzyć, ło 
też ograniczono się dn posyłania listów, 
„Okazją, która oczywiście nie zawsze się 
nadarzała. 

Piorwszymi, którzy pomyśleli o zorgani- 
zowaniu poczty na terenie środkowej Eu- 
ropy w sposób celowy i praktyczny, byli 


członkowia rodziny Tasso, 


której nazwisko pisane bywało również 
"Tassis, alha też Taxis. Rodzina ta pocho- 
dzi z Włoch, a mianowieiez doliny rzeki 
Brembana, niedaleko Bergamo, gdzie 

wieków mieszkała wiele rodzin tegoż na- 
zwiska, pochodzących z czasów, kiedy 
dan ngobardowie gościli w tych stronach. ` 

Samo bowiem nazwisko Tassis wywodzi 
się z niemieckiego słowa Dachs, to jest 
borsuk. Różne te rodziny tegoż nazwiska, 
należące zapewne do jednego szczepu mia- 
ly liebne przydomki jak np. Tassis della 
Plaza, alba też Tassia du Cemarata i & d. 
Mieazkało ich tam około 30. 

Z tej też okolicy pochodziła rodzina sla- 
wnego włoskiego posty Torquato Taseo, 
aulora wielkiego poematu „Gerusalemmo 
liberata“. Wobec tego, że rodziny te były 
bardzo biedne, służyli ich człokowie zuró- 
wuo papieżowi, jak też republice wenec- 
kiej jako kurierzy. Wkrótce nabyli oni ta- 
Eo bientot w tej dziedainia i tak tach 
zmonopolizować na swoją korzyść tę gałąź 
TAG państwowych, że stworzyli oni 
zwl. zawodowy p. £ „Compagnia dei 
corrier) bergamaschi“, do której należało 
82 członków rodziny. 

W Niemczech podobnie jak w innych 


jach np. we Francji, Hiszpanji, w Pol- 


lace, w Burgundji i t a 


przesyłana listy 
przez specjalnych pozlańtów, 


którzy wyruszali z danego miasta konno i 


musieli osobiście doręczyć list adresatowi. 
Wobec tego, że musieli całą droge odbyć 
ym i tym samym koniu i musieli 


é, aby mu dać wypocząć, korespon- 


^ f dencja taka trwała bardzo dlugo. 


Wskutek zaś wzmożenia europejskiego 
| handlu, zwłaszcza w czasie remesansn, wo- 
bee coraz to bardziej skomplikowanych 
stosunków politycznych, nietylko mo- 
narchowie, ale też ludzie prywatni poczęli 
adczatwać potrzebe s 1 1 pewni u- 


nikacji Pa: jmy, że w tym 
czasie powstaly fwlaikia Fortuny, augsbur- 


zdobyli Rotschildow. 


przedowszystkiem w czasie bitwy pod Wa- 
terloo, o której to bitwie i przegranej Na- 
poleona dowiedzieli się o kilka godzin 
WEI od rządu CEE A i mogli 
dzięki temu wykupić n: s RER landyń- 
skle] wszystkie ang! lary, aprze- 
dając francuskie H azeza Falkszymi lą hbassą, 
jaka nastąpiła po rozejściu się wiadomo- 
Śri o klęsce Napolsona. 

'Taxisowie znaleźli się więc w Niemczech 
w odpowiedniej chwili, gdyż cesarz nie- 
miecki nie mógł sobie dać rady z organi- 
zacją tak z braku pieniedzy w kasach pań- 
stwowych, jak też z braku odpowiednich 
ludzi. Około roku 14% występuje w Niem- 
czech Janetto de Tassis, jako naczelny 
pocztmistrz Rzeszy. Od tego czasu godność 
ta pozostaja w tej rodzinie dziedziczna i 
staje się powoli wylączną w całem pań- 
stwie niemieckiem, t 

Wobec tego jednak, žo jak zwykle, ce 
sarz rzymski nie mógł płacić regularnie 
swoim urzędnikom pensyj, więc zastawia 
względnie oddaje w lenno Taxisom w roku 
dk” Rachel 1 wieś Barbana w 

str] 


Brat Janetty de Tassie, Franciszek, o- 
hejmuje poczty w Nidorlandach. Odtąd 
wraz zoiągle rosnącą potęgą Habsburgów 


wzrasta również potęga Tazltów. 


Gdy w raku 1501 Filip Piękny, syn cesarza 
Maksymiliana I. mianuje Franciszka de 
'Tassia „Capitaine maitre de nod postes“, 
dalsza karjera jest zapewniona. W dniu 
17 stycznia 1505 dochodzi do skutku nie- 
zwykle ważna umowa miedzy Filipem 
Pięknym, który wtedy już był królem hi- 
Szpańskim, a Franciszkiem de Tassis. 
Kontrakt ten zobowiązuje mistrza poczt 
Rzeszy do stwarzania stalego połaczenia 
między Hiszpanją, dworem jego ojca Ma- 
ksymillana | w Niemczech, dworem króla 
franeusklsga oraz Niderlandami. Za z0r- 
ganizowania tej slużby pocztowej ma Ta- 
xis otrzymywać kwotę 12.000 Ilirów, czyli 
około 400.000 złotych. W ten sposób, roz- 
wijając ciągle sieć kurjerów, 
tworzą Taxisowia Jedyną naówczas 
pocztę, 


która wkrótce obejmie Hiszpanię, dużą 
część (Włoch, Niederlandy, Burgundję i 
Rzeszę niemiecką. 


DZIENNIK PORANNY“ Nr.188. Czwartek, 10 października 1940 


Początki dzisiejszych poczt. 


Kartki z dziejów cywilizacji. 


skich Fuugferów, oraz rzymskiej rodziny 
ankierskie] Chigich, obejmujące calą 
Europę, i że te domy handlowe utrzymy- 
wały własne komunikacje pocztowe, z któ- 
rych nieraz korzystali panujący bardziej, 
zawierzając kurjerom tych domów, jak 
swoim własnym. 
Komunikacja pocztowa zawsze szła 


w parze z handlem | przemysłem, 


gdyż prędsze otrzymywanie wiadomości 
musiało być podstawą dalszych operacyj 
tak bankowych, jak handlowych wogółe. 
identyczny wypadek wydarzył się wkońcu 
18-go i początku 19-ga wieku w bankier- 
skim domu Rotechildów, którzy również 
mieli niezwykle pewnych kurierów. Dzię- 
ki tym to stosnni di z całą Europa i do- 
brej komunikacji pocztowej, 


e olbrzymi majątek, 


Nie zresztą dziwnego w tym wzroście bo- 
gactwa i znaczenia tej włoskiej rodziny. 
skoro się weźmie pod uwagę, że wpadli o- 
ni na niezwykle prosty, ałe bardzo jednak 
ważny pomysł Zamiast posyłać jednego 
kurjera, „który odbywał dawniej drogę na 
jednym i tym samym koniu, 


tworzą onl wisie placówek kurjerskich, 


które odbierają jedna od drugiej kore- 
spondencję i posyłają ją dalej. To dowcip- 
ne choć proste nięcie sprawy sprowadza 
dopiero sprawę poczty na nowe tory. 

W wielu miastach środkowej Europy 
znajdują się gmachy pocztowe Taxisów, a 
mianowicie w Brukseli, Antwerpii, Augs- 
burgu, Pradze, Wiedmiu. Fussen, Insbrne- 
ku, Trydencie, Wenecji, Medjolanie, Rzy- 
mie, Madrycie itd. Na każdej takiej pla- 
cówce dba o dobre funkejonowanie poczty 
jeden z członków tej rodziny. 

„Jakież są rezultaty i jakież ag szybkości 
tych kurjerów ówczesnych? Według ksiąg, 
zachowanych z tych czasów, wynosiła 
przestrzeń przebyta dziennie przez kurje- 
rów 7 listami 125 do 155 km, w rokn 1516 
podniosła się ona do 140—1% km. Prze- 
strzeń między Insbruckiem a Rzymem 
przekywana najkrócej w przeclągu 5 I pół 
dnia. 


Wiadomość o wybarze Leona X na stoli- 
cę apostolską przesłana została z szybko- 
ścią 338 km na dzień. 

Rodzina Taxisów nabywała coraz więk- 
szego znaczenia, a wkońcu otrzymała 
cesarza rzymskiego liczne nadanie maląt. 
ków ziemskich, tytuł hrabiowski, a w ro- 
ku 1635 1 te di i 


tytul książąt Rzeszy niemieckiej. 


Rola ich tawala panie ża niezmie- 
niona ża do rokn 1868, kiedy to ustąpili ze 
swego stanowiska wielkich pocztmistrzów 
Rzeszy. 

Wszyscy filateliści 
owe piękne znaczki, 


pamiętają zapewne 
na których widnieje 
trąbka pocztowa, a która w początkach 
XiX w. służyła administracji pocztowej 
książąt Thurn Taxłs. W rokn 1871 został 
eneralnym_ dyrektorem poczt Rzeszy 
enryk V. Stenhan i temsamem prywatna 
instytucja poczt w Rzeszy przestala, jet- 
nieć. - 


iedy odejdzie lord Halifax? 


Kraków, 9 października. 


Kilka dzienników londyńskich zamieści» 
lo ostre ataki na ministra spraw zagrani+ 


sko będzie tem więcej zagrożone, jeśli, — 
jak się togo w Anglii spodziewają, Hiaz-. 
panja jeszcze wyraźniej zaznaczy swoją 
stanowisko po stronie mocarstw Osi, — 
aws Chronicle" | „Dally Herald" do- 
aby lord 


mayalą się zupelnie atwarclo, 
Halifax ustąpił z rządu. 

Także i przyjęcie b. ministra wewnętrze 
nego Andersona do gabinetu wojennego 
wywołało wprost oburzenie. „Zasługi sin 
Johna Andersona, jako wykonawcy pro- 
gramu bezpieczeństwa pisze „News 
Chronicle" — dowodzą raczej, żo zasługu- 
je on na schowanie go w anonimowem 
zapomnieniu, Zamiast Eri otrzymał on 
tradycyjną, nngielską zapłatę za nieudol- 
ność: awansował". 


nfimes" zaznacza, że jeśli dojdzie do 
rozpatrywania sprawy Dakara w Izbie 
Gmin, wówcz: h 


palny oczekiwać da 
zmlan w gabinecie, „Timce”, podobnie jak 
i inne konserwatywne dzienniki, usiłuja 
przedstawić przegląd działalności Obam- 
berlaina możliwie najkorzystniej, Dzien- 

nik jest zdania, że EE wybieral on 
szczęśliwie słowa, gdy musiał bromić śwcj 
agranicznej polityki, „która fałszywie 
hyła nazywana polityką pacyfikacyjną". 
Istniało jednak wiele powodów do zastos0» 
wania motod, użytych przez niego w sytu- 
acji, która nie została atworzona przez 
niego samego, ale była odziedziczona pa 
dziesięcioleciach międzynarodowego nies 
powodzenia. „Daily Telegraph“ twierdzi, 
że ważną część winy za niepowodzenia 
Chamberlaina jaka plerwszego ministra 
podczas wojny, panosi Partja Pracy, któ- 
ra początkowo wzbraniała się przed wstą- 
pieniem do jego gabinetu. 

Lewieowo-liberalny dziennik „Newa 
Chronicle“ w jednym ze swych ostatnich 
artykulów wsiępnych domaga się, aby w 
„tym krytycznym momencie w dziejach 
narodn angielskiego" mianować z powro- 
te mmimistrem spraw zagranicznych mi- 
nistra wojny Edena, albo wyszukać kogo 
innego, któryby z jeszcze większym au- 
torytetem byl w stanie zastąpić lorda Ha- 
lifaxa. 

Obceny minister spraw zagranicznych 
kierował angielską polityką zagraniczną 
podczas posępnego szeregu niepowodzeń 1 
kompromisów i związał sią nierozerwalnie 
z tą polityką pacyfistyczną, której ślady 
jeszcze dzisiaj zbyt często epotyka się w 
dzisiejszej polityce angielskiej. 

Im szyhciej pójdzie on w ślady Cham- 
herlaina i ustąpi z rządu -- tem leplel. 


Historja wyda ostateczny wyrok na te- 
mat jega polityki, która, jak to dzisiaj 
musi. stwierdzić, krytyka. doprowadziła 


Angiję na bardziej niebezpieczne stano- 
wisko, niż kiedykolwiek przedtem w dzie- 
jach. 

„Daily Herald" dziennik Partji Pracy — 
zapytuje, dlaczega lard Halifax pozostał 
w gahinecie? 

Duiennik zestawia listę niepowodzeń, — 
które jego zdaniem należy zapisać na 
konto obecnego ministra spraw zagrani- 
<znych: po pierwsze jego podporządkowu- 
jaca sią polityka wobec Japonji, która 
przyniosła beznadziejne wyniki, po dru- 
gie polityka odnośnie da Hisznanji, która 
doprowadziła do tego, że mniemanie Fran- 
ca o mocarstwich osi wzrosło, po trzecie 
odstąpienia Rumun]i ad  flloangielskiega 
kursu, po czwarie fiaska przygody w Da- 
kar, spowodowane niedostateczną służbą 
informacyjną, po piste: nieprzychylne 
stanowiska Rosji, spowodowano jego nie- 
nudolnemi próbami zbliżenia. 


STEF. KRASIŃSKI (Kraków). 


Według recepty ; 


Momrysża „wies 


W chałipie Walentego rojno była i 
gwarno, Okazja pewnie bylejaka, sko- 
ro kupa narodu pchala jak na wesele 
do drzwi i okien, zalogając GO obejście 
i tocząc sią nawet na drodze. 

Wyglądało to tak. jakby odbywały się 
zrękowiny jakia hardzo ndane, albo jok- 
by przyszły na świat trojaki, jak łańskie- 
ga ARA n Pietrasowej wedle krzyża. Ani 

hybi eosik musiało byt, ekoro tyia ludu 
SUKI ło się bez muzyki do zagrody Walen- 

0. 
o niezwykłe wypadki dwa ino jeszcze 
prócz irojaków nawiedziły wieś. 

U Kulhaków kiedysik cała wieś ogląda- 
łn cielę co miało 3 nogi, jak Bóg przyka- 
zał, a czwartą jak pożyczoną od gęsi. że 
dobić trzeba było, zanim jeszcze na dobre 
zaczęło zipać I w oborze uroki odczyniać 
na gwałt, a Wajtkowi Pypciowi z-pode la- 
Fa jakiesik licho babę sowało 1ak do- 

mmentnie, że spuchła jak te niecki nie- 
przymierzając i w drzwi izby zmieścić się | 
nie mogła, kiedy na wóz do szpitala że 
brali, aże ścianę do chlawa trzeba by: 
wyburzyć i dopiero tamtędy kobietę wy- 
nieść. 

Powiadalt ludziska, że to kulawy Bar- 
tek co na weselach na klarnecie grywał, | 
winien był temu, ale kloby ludziom znowu 
wę wszyatkiem wierzył! 

Zresztą „Jagna, co się na takich rzeczach 
zna, orzekła, że nie sią mie ówięci absolut- 
nie, ha WERE jest niewiasta ze zasa- 
dE i piąty krzyżyk minął jej sześć lat 


Ale gadaj-że to kumoszkom! 
Powiedziały z niedowierzaniem, że chy- 


icho paote zrobiła TĄ 
ma. km 


„pa j 


odbywały się u starego Walentego, bo ten | 


i ów Kaca pokazował na chałupę i szy- 
je nad ciżbę wyciągał. 

Wewnatrz zaś chaty denerwacyja sroga 

była od samego rana, 

Walentego, co mu już po ostatniej cho 
robie lepiej było, że siadał nawet na poś- 
cieli i fajkę kurzyć próbował, a nawet ja- 
jęcznicę na słoninie z 10 jaj pojadł, — na- 
gle w nocy zatkało z kretesem! 

Ani pary nie mógl puścić z siebie, „a 60 
się hiedota ruszył, to jęczał okropnie i stę- 
kał jak Krasula po koniczu, co ją miesiąc 
temu zmiełło raz dwa! 

Ano — skoczyla Walentowa po baby i 
Od co moga 

y mu na brath gorący garnek gli- 

A i nakryły go kapotą po sam nos, 

na: Bolenie dalej siedzi w chłopie! 

Oiopla jszcze skórką, zdarią co-ino % 
kau oblożyły mu nogi Też nie 

Smarowaly go od czubka głowy do koś. 
ci ogonowej psiem aadłem, — tyle ea i 
tamto pomogło! 

Kazały mu wypić wywaru z kwitnącej 
pokrzywy i acc. teź niema Dnia: 

Szeptają baby, że pewnikiem zły duch o- 

petal chłopa i radzi! AB potrza inaczej. Bo i 
Sakset Przecie go w nocy kolki opadly! — 
Wiadomo! Egzorcyzmy muszą być teraz. 


Szkoda chrześcijańskiej duszy zatracać. — 


A wartko! 

Organiócinę zawezwano dachem do Wa- 
lentego. 

Świadoma egzorcyamów jest, boć chlop 
jei ma lacinie się zna i Dobrodziejowi w 
kantatach seknndnja A nieraz słyszała — 
jak mawiał do siebie we frasunku jakim= 
„Apage satanas!“ 

Zadyszana erodze przybiegła godna bia- 
E: zaczęła. 

jęc=i na talerz wady święconej i kro- 
htować k: ga na łóżku 

Tówca i cztery woskowe świece mir zapa- 
lone w nogach ustawić poleciła. izbą 76 za- 


lowa i rozkazy wydawać 
E n: 
jeh stron dymem z ja- 
chodu na wschód i ze wschodu na zachód 


'kroć przeżeznala, „Apage” wołając 


Potem garść soli na rozżarzone węgle 
| sypala i trzy wlosy z wąsów Walentego 
rzucała do miski z wadą, dodając da niej 
szczyptę mielonej gorczycy. Pa okadzeniu 
powtórnem chorego zaaplikowała mu 
kwarię araku z pieprzem, po której chłop 
jnl się rzucaę po pościeli i miotać ke 

leństwa pokąd całkiem nie oslabnł i 
sen nie zapadł 

je zaś gorące Od niego hucha? niczem z 
piekarskiego pieca, tedy organiścina Grze- 
kla, że trzeba komin zostawić otworem, bo 
Jada chwila zły duch z ciała wylezie i jak 
= procy prosto weń śmignie. 

Dochodziło południe, a chłop gadał bez 
som niezrozumiale słowa i woda się z nixzo 


Jała, że trzba było pierzynę na dwór do 
przeschnięcia wywiesić, 

Grzało też od niego jak w kuźni, ą nos 
mu Ca by pomidor dojrzały, -- 


k zbielal i ze skóry oblazł dokn- 


jednak mie było widać skut- 
ków zabiegów organiściny. skoczono na 
koniec wsi da znachora, Szczęściem był 
w domu. 

„Kazal eobie najpierw dwio kury i gar- 
niec pszenicy do komory Lat” i do- 
piero z powagą ruszył ku ciżbie. 

Rozstąpiono sie, jako że sławe miał w 
okolicy. Zęby rwał lepiej. od kowala, a pa- 
cjentów mu dopiero sześciu pomarło, od- 
kąd we wsi leczył, A było to już od roku 
prawie! 

Nienawistnie spojrzał na organiścinę, en 
mu zawsze konkurencję robila wszędzie i 
chłopu pod powieki zaglądnąl. 

„żle! — odwrócił się da Wałentowej, — 
Lódu na glowe dać! Marchwią surową tar- 
ta kolana owinąć w ścierce! Pod 10a SE 
remu dokladnie podłożyć i 
bańki postawić!" 

Rusza się co żywo do roboty. 

Zniesiono cebrzyk lodu z piwniey. na- 
rwano omałke marchwi i zakrzątnięto się 
koło łóżka. 


Nie to! Obłożono mu głowę jak przyka- 
zał zpachor. Ą 

Że pod wieczór miał odmrożone oba m 
y, — ta już trudno! 

Ale gorąco wyszło z niego, a osłabienie 
wzmogło sią. Ani giadać nia mógł jnż o 
własnych siłach, pobielały od araku z pie- 
przem język wywalony na brodę trzymał 
i stękał bez przerwy. 

drugą noo nawrotu choroby dostal 
czkawki i męczyła go pragnienie. Wiadro 
wody wyżłonał od rana i legł cicho jak 
trnsia. Tylko oddychmł ciężko i stracił 
przytomność, 

Zlekľa się Walentowa nie na żarty 
nchnęła Franka siostrzynego na kobrło 
do miasteczka pa konsyljarza, 

Wedle wieczora nadjechał, antomobilem. 
Znowu było przd chałupą zbiezowisko. — 
Alexi Walentowa zapłaci! Doktora da 
wsi! Krowę-by kupiła, jak amen! 

któr zbadał chłopa i zdumiał „Się. 

„Przecie dobrze prawie całkiem już byln, 
jak go ostatni raz widzialem? Od kiedy 
to pogorszenie?" R 
7 no, bedzie panie konsyliorzu od 
kiedy ze stawu 3 dni temu wyloz. Toli ga 
strasznie frybra zaraz trzęsła, 

— Ze stawu1f! — Zerwał sia na równe 
nagi od łóżka doktór, — Ki djabł mu w 
staw po tyfusie włazić191 Już był na wy- 
zdrowienin! 

Qoooo! Dyć pan doktór kazali mu 
przecie sami te ostatnie proszki we wo- 
dzie łykać. 

Doktór wydał pomruk rannego tygrysa 
i chwyciwszy z cebrzyka kawał lodu polo« 
żył go sobie na gławie, 

— We wodzie! I bądź tu lekarzem! — 
wyszeptał, 

Przecie według recepty — obstawała 
Walentowe. 

RZE sięgnał po termometr. zacinająa 
usta. 

Przed chałupę kupa narodu pchafa się 
do drzwi i okien. 


Zaś chłap: a zy 5 Ę jeszcze | Był o tla zak niezwykły wypadel 
z adea mona. ziasa| Ju PC EN 


Sosnowitz, 10 października. 

Biuro prawne powołane zostało do ży- 
ie doia 1 lutego 1940 r. w związku z za- 
gdzoną reorganizacją zarządu miejskie- 
gn. Do zadań jego należy załatwianie 
wszelkich spraw. i kwestyj prawnych, zle- 
ceń, spraw urzędu ubezpieczeniowego, 8A- 
du administracyjnego i urzędu kontroli 


„e. A > 
Na podstawie $ 1 ustęp 2 rozporządzenia 
| o kszialłowaniu i kontroli cen na obszarze 


rcjeneji rządowej Kattowitz z dnia 30, 11.| b 


1949 r, zarządzono, że na obszarach, na któ- 
rych nieje państwowa administracja 
olicyjna, odnośnym urzędem dla przepi- 
ów i rozporządzeń, dot. ustanowienia cen 
i ówiadczeń, jak dalece odpowiadają po- 
oraz kontroli nad 


sprawę 
dacie- 
sprawozdania 0 


tycznego, 

Kontrola i uregulowanie cen i świadezeń 
obowiązujących przy sprzedaży nierucho- 
mości, jak i przy wydzierżawianiu í wy- 


czeń mieszkalnych i biurowych jest nadal 
zadaniem urzędu kontroll cen, którego 
zakres czynności j obowiązków zatacza 


coraz szersza kręgi. Oczywiście wzrasta- 
jąca praca biura prawnego wymaga rów- 
nież znaczniejszego uintensywnienia pra- 


cy. 

Powstałe przy mstanowiemiu czynszu 
komarninnego trudności są tem większe, 
ponieważ na obszarze tym nle nastąpiła 
intychczas jeszcza prawna regulacja tych 
stosunków na wzór obowiązującej w in- 
nych częściach prowincji ustawy o ochro- 
mio lokatorów, jako podstawa prawna dla 
obliczenia czynszu komornianego zarówno 
w slarych mieszkaniach jak i nowych bu- 


dynkach. 

MI też i w przyszłości nie będzie 
rzeczą latwa, aby uzgodnić krańcowe nie- 
raz żądania właścicieli nieruchomości 
oraz lokatorów. Przy daleko posuniątem 
uwzględnieniu zrozumiałych żądań loka- 
torów, aby czynsz komorniany ustalić jak 
najn: . mie można przeoczyć faktu, że 
leży w publicznym interesie, aby własność 
prywatną utrzymać zdolną da uiszczenia 
ńwladczeń pukllcznych | komunal h a- 
raz chronić ją przed wydatnem zniżeniam 
wartości posesji. Dlatego też ścisła wspól- 
praca, oparta na wzajemnem zrozumieniu 
urzędn mieszkaniowego, towarzystw nie- 
ruchomości i innych urzędów z dziedziny 
administracji finansowej i podatkawej, z 
urzędem kontroli cen jast rzeczą nader ko- 
nieczną i jedynie, doprowadzić może do 
znalezienia wyjścia z tego trudnego pro- 
blematu, które zadowoli wszystkie zainte- 
resowana czynniki i strony. 

Przy opracowaniu licznych wniosków w 
sprawie obniżenia czynszu komornianego 
ciągle zwracać należy uwagę na odnośna 


qrzepisy Kamisarza Rzeszy 
dla kształtowania cen, 


na podstawie których urzędy kontroli cen 
ndrzucać muszą bez sprawdzenia Istotnego 
stanu rzeczy wszystkia te wnloski, zala- 
twlenie których przeciwstawia 


dam przyzwoitości zwłaszcza w okrasia 
walny. 
Tyczy sią to azczególnie wnioskodaw- 


ców, którzy przed wojną mieli sposobność 


ziałalność Biura Prawnego 


w Sosnowiftz. 


przewodnictwem kierownika 
rządowego. Do zadań jego należy nadzór 
ad ubezpieczeniem na wypadek charoby, 
a mianowicie nad wszystkiemi kasami 
chorych, kasami zastępczemi ubezpiecze- 
nia chorobowego dla robotników, zatru- 
dnionych na obszarze danej jednostki ad- 
ministracyjnej. 
Pozatem 


ciała aamo- 


da, ze znifen 
czeniach 


za względ 


X u na Fi ŻA A 
wojną zmniejszył się jego obrót i nie jes z PER 
i ka > Wszystkie sprawy wniesione do urzędu 


w stanie niszczenia komornego w, starej 
wysokości, urząd kontroli cen odsyła tych 
petentów dn sądów. Przy wnioskach a 
podwyższenie komornego uwzględnia się 
nietylko dana objektywne lub rzeczowe, 
lecz również i kwestją, czy lokator jest w 
stanie zapłacić wyższy czymsz komornia- 
ny. 

Na podstawie rozporządzenia Ministra 
Rzeszy dla Spraw Wewnętrznych z dnia 
14 maja 1940 r. 


działalność sądu adminlatracyj nego 
została mocna sgraniczana. 


W myśl tego rozporządzenia należało za- 
niechać GE opracowywania kwestyj 


uliezpieczeniowego, celom ich rozpatrze- 
mia, zostały rozpatrzone przez przewodni- 
czącego, Tylko w jednym wypadku sta- 
wiono wniosek 0 ustne przesłuchanie 
świadków przez kolegium orzekające. 

Z chwilą zaprowadzenia pisent 
prawa o ubezpieczeniu socjalnem na ob- 
szarze rejencji rządowej Kattowitz do u- 
rzędu ubezpieczeniowego, jako do miaro- 
dajnego urzedu w tych sprawach zwraca- 
ją się liczni petenci, w sprawie wyjaśnie- 
nia istotnego stanu rzeczy, przy ustano- 
wienin świadczeń _ uhczpieczeniowych. 
Praca urzędu jest znacznie utrudniona, 
ponieważ przeważająca część petentów 
spornych. znajdujących się jnż w aktach | włada jedynie polskim językiem. Również 
sądu. W tem samem rozporządzenin prze- |i dowody i dokumenty. z których wynika- 
stał obowiązywać przepis. na podstawie |1A ich prawa. są wystawione w języku 
którego sąd administracyjny sprawowany | Polskim. Dużo pracy wymaga również ko- 
być muaiał przez trzech znających się na | respondencja z krajową instytucją nbez- 
prawie sędziów. Drugie rozporządzenie | pneczoniową, urzędem ubezpieczeniowym 
Ministra Rzeszy z dnia % czerwca 1940 r. zy. urzędem nadzorezym i. przeróżne- 
potwierdziło ulgi, przyznane pierwszem |mi spółdzielniami zawodowemi.. Rozległa 


rozporządzeniem w sprawie obsadzenia | korespondencja uwarunkowana jest z za- 
sądów admimietracyjnych przez pojedyn- | Prowadzeniem niemieckich przepisów eo- 
czych sędziów. cjalnych. I tutaj =: ja dochodzenia 
u 1 1 praw do Świadczeń ubezpieczaniowych. 
RE ZI Przypadające urzędowi prawnemu arze- 
nie jest eamodziełną jednostką, lecz cze- 


czenia prawne, są. jak zresztą w każdym 
ścią urzędów aam lowych į atoi pod linnym zarządzie, Ilczna | różnorodne. Jed- 


nak przy kwestjach spornych, powstałych 
na terenie miasta Sosnowilz 


zawsze uwzględniać należy 
ustawodawstwo polskie, 


która taraz przystosować należy do nie 
mieecklch zasad i pojąć. Już z tego jednega 
powodu wynika konieczność dla wszysta 
kich innych urzędów zwrócenia się w wy- 
padkach wątpliwych i wymagających wy- 
jaśnienia do urzędu prawnego. Urząd pra. 
wny w tych wypadkach wydaje orzecze- 
nia, które nieraz są o podstawowem zna- 
czeniu, 

„ Wymienić tutaj należy niezmiernia wa- 
żne aprawy przejęcia majątku i długów 
byłej polskiej gminy przez niemieckie 
miasto oraz uregulowanie zobowiązań, 
powstałych przed wojną. 

. Celem mstalenia majątku miasta oraz 
jego udziałów w przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych okazała się konieczność prze- 
wertowania całego materjału dowodowe- 
go i ustawowego. Znalezione umowy zba- 
dano po przetlumaczeniu ich do pra- 
womocności į na zobowiązania, wynikłe a 
zawarcia tych umów. Przytem należy roza 
patrzyć kwestje, w jakich rozmiarach nas 
leży dotrzymać zawarte przez dawny za- 
rząd polski umowy o ile są nie do zniesie- 
nia dla niemieckiego zarządu i szkodzą 
iego powadze. 

Jednocześnie z tem należy rozwiązać 
sprawę zastąpienia tych licznych umów 
przez nowe. Oczywiście prace te wymaga- 
ją dłuższego okresu czasu. Obok nich u= 
rząd prawny załatwia gprawy bieżące, 0- 
pracowuje wszystkie umowy a dzierżawą 
1 o najem. udziela pozwolenia na zawar« 
cie umów w sprawie wydzierżawienia nie- 
ruchomości oraz zalatwia wszelkie zwią” 
zane z temi sprawami formalności praw= 
ne, na których opierają się pełnomocnica 
twn Oberbiirgermeistera, celem zabezpie- 
czenia uporządkowanej odbudowy gospo- 
darczej na nowowłączonych obszarach 
wschodnich. Przez nałożenie kar porząd= 
kowych zmusza się opornych do prze- 
strzegania rozporządzeń Oberbiirgermei- 
stera araz wszystkich innych rozporzą 
dzeń związanych z temi sprawami. 

Do specjalnych zadań urzędu prawnego 
należało również zabezpieczenie miasta 
przed szkodami. W związku z tem upo- 
rządkowano również zawarte dawne uheza 
pieczenia na wypadek pożaru. BH 


Z działalności wydziału budowlanego 


w Sosnowitz. 


Sasnawltz, w październiku. 

Wydizał budowlany powołano do życia 
w przeciągu stycznia i lutego. Zorgami- 
zowanie prawidławega urzędu budowlane- 
go napatkało ua bardzo wielkie trudnści, 
ponieważ ilość sił fachowych, stejących 
do dyspozycji, była wyjatkowo mała. 

Q ile dziś, pn prawie rocznej działalno- 
ści, zbadary osiągnięta wyniki æ życia bu. 
dłowlanego, to możemy stwierdzić, że w zu. 
pelnaści odpowiadają wymogom, stawia- 
nym tego rodzaju urzędom w czasie woj- 
ny. Przedewszystkiem należy zwrócić uwa- 
ge, że wydział budowlany 


rozpoczętych hudawli, która w swoim suro- 
wym stania szpecą ogólny wygląd miasta. 
Pozatem ukończenie tych budowli, choć 
w małym stopniu przyczyni się do ulżenia 
warunków mieszkaniowych. 

Bardzo dużo pracy wymagu 


epracowanlo planów budowy nowego 
młasta. 


Pomimo zakazu wykonania większych za- 
mierzeń budewlanyich, wyniki osiągnięta 
przez wydział brdowlany na niektórych 
polach są bardzo znaczne. Tak np. odno- 
wiono zupełnie zaniedbane urządzenia i 


EET T rojektáw | instytucje miejskie, W rzeźni, w licznych 
raygotawal, iui ceti. ze dycele szkołach, zakładzie kamelowymi oraz 
RE GATE R W so |w szpitalu przeprowadzono gruntowna 
óra natychmiast po zakończeniu wojny | praco odnowienia. Wydział budowlany 


zostaną podjęte. Już teraz czyni się przy- 
gotowania do ożywienia ruchu budowlane- 
go, chociaż narazie nie rozpocznie się bu- 
dowy domów mieszkalnych, ponieważ wy- 
konanie wszystkich większych zamierzeń 
budowlanych na czas wojny jest wzbro- 
nione. - 

Obecnie wydział budowlany zwraca ba- 
czną uwage na szykkle dokończenie już 


opracował również nawy plan mlasta Sa- 
anowitz. 


Niemniej pracy dokonal urząd drogowy. 


Stan ulic, za wyjątkiem kilku ulic głów- 
mych, był bardzo zły. W wielu miejscach 
jezdnia i chodniki zostały naprawione, 
oprócz tego wybudowano zupelnie nowe 
odcinki ważnych dróg wypadowych. 


Także 1 prace nad regulacją Ozgrnej 
Przemszy posunęly się znacznie naprzód. 
Wymienić również należy zapoczątkawa- 
ne przez wydział budowlane prace niwe- 
lacyina, zwłaszcza na terenach, położonych 
w pobliżu ratusza. Przez niwelowanie tych 
terenów uzyska się nowe place na załaże- 
nie zieleńców. 


Również i istniejące jnż zieleńce zostały, 


uporządkowane oraz w niektórych wypad- 
kach znacznie rozszerzone. We wszystkich. 
nieruchomościach, stojących pod zarządem. 
urzędu mieszkaniowego, przeprowadzono 
gruntowne remonty. Pod kierownietwem 
wydziału budowlanego stoją również pra- 
ce nad przebudową domu niemieckiego. 


Nie niszczyć pobielania wapnem. 


(h) Celem lepszej orientacji w ciemno- 
ści władze zarządziły pomalowanie kra 
wężników, przedewszystkiem na rogach u4 
lie, słupów, latarń, koszów na adnadki, 
skrzynek pocztowych itp. wapnem. — Nie 
należy więe tego powielania niszczyć. 

Szczególnie w deszczowe dni, lub gdy, 
miejsca te są dopiero świeżo pobielone, 
mależy uważać, aby ich nie niszczyć. Po- 
szanowanie ma również na celu, by nie 
roznosić wapna na chodnikach i ulicach, 
przez co brudzi i szpeci się wygląd tych- 
że. A więc uważać i szanować pobielania 
wapnem! 


EUGENJA WAGNER. 


Zwierzowódz 


Powłeść fantastyczn 
Tlustrował: Witlod Wagner. 


8) 


Nie zrażony niezem, przyzwyczajony do 
podobnych widoków. szedł naprzód, gna- 
my neznanem dotychczas pożądaniem xo- 
baczenia jej. W jego komórkach mózgo- 
wych znczęło coś wibrować, krystalizo- 
wac, jakby powstała myśl czymu, ale ja- 
SERC: sam nie wiedział. 

tees która dla każdego krajowca nn- 
wet byla uciążliwa, jemu nie dawała się 
odczuc, Dobrze, mu było, szedł więc pa- 
przód, hyla dalej, dalej. 

„Ody mu głód dokuczał, schodził na rów- 
py, w poszukiwaniu pożywienia, jak da- 
ktyli, fig, bananów, których bylo poddo- 
Jednego dnia szedł tak przed siehie za- 
myślony, skacząc po złomach akal i 
Drzesadzając niekiedy głębokie przepaście, 
gdy nagle stanął nad zboczem wąwozu. 

Na miebio lśnity miliardy gwiazd. Nad- 
chodziła zimna równikowa noc. 

Poezuł głód, gdyż od dnia poprzedniego 
nie dotąd w ustach nie umiał, Nie jadł, po- 
nieważ nie odczuwał całkowicie głodn. — 
Teraz jednak żołądek począł dopominać 
Bię o swoje prawa. 

rzedł niżej. aż do miejsca „gdzie rosły 
banany. Skoczył na drzewo jak małpa i 
zaczął zrywać całe kiście bananów, 


zmepokojć uczucie głodu. 
laraz w pobliżu nsłyszał szelest. P 
maa uluch udoakowały. A - 


nie mylił go nigdy, spostrzegł ekradają- 
cego się w strone jego chyłkiem zwierza 
o potwornych rozmiarach. 

To lew, sądząc, że zmalał ofiarę na za- 
gpckojenie swego krwiożerczego instyn- 


rzowódz stanął przy nim, lew zadrżał, a 
on chwycił go za grzywę i łeh jego pod- 
niósł w górę. Stalowe oczy mu zagorzały, 
wpite w oczy twa. który staral się skręcić 
głowę, aby uniknąć wzroku pana, który 
groźnie warczał i potrząsał głowa Iwa. 

Piękny to był widok przy świetle księ- 
życa. Zwierzowódz. trzymając lwa, zwrócił 
się z nim w strone wąwozu. Przeszedl 
kawałck drogi, gdy usłyszał znowu dwu- 
krotny ryk. Była to widacznie lwica z Iwią- 
tkami, która szukała swego małżonka. 

Zwierzowódz wszedł do wąwozu. Lew po- 
tulny, jak nosluszny pies, 7 glowa smutnie 
zwieszona. kroczy? teraz przy nim. 

Z dala dochodziły wyciu hien, skowyt 
panter i innych bostyj. 

A tu w pobliżu siebie ujrzał Iwicę z mło- 
demi. Za nią siał jeszcze jeden stary lew. 

Lwire, zobaczywszy ich wladce. poczęła 
wywijać radośnie kitą ogona. Zwierzo- 
wódz jednak nie okazał radości, jak ta 
zwykł czynić. Zaryczał lwim głosom. sta 
uawszy na dużym głazie. Pod nim legł po- 
skromiony lew. 

Na głos jego, jakby z 
sie ukazywać potworne 
chadziły one kn wodzowi zwierząt, stanęły 
wokolo glazu. na którym stał on — iwi 
pan. 

Wtedy no raz drugi ryknal groźnie, z wy 
eingnictemi hu nim ami Qialn jego wy- 
prężyło się, wyglądał strasznie. Twarz jego 
byla wykrzywiona. W blasku księżyca wi- 
dać bylo ćwa rzędy pichrycl, lśniących 
zęlńw, oczy pionęły jak pocholnie 


ktu, ryczał groznie. Najadlszy «ię bara- 
nów do syta, Zwierzowódz zsunął się 
z drzewa na ziemię, nie przeczuwniąc, że 
grozi 


mu śmierć ze strony rozżartego, 


zgłodnialego potwora. Zwi 
runku czającego się na 
czył, że lew przysiadł ra 
do skoku. 

Wówczas momentalnie 
lew w tej samej chwili 
natrafił na próżnię. 

Ryknął Zwierzowódz strasznym głosem, 
wpił awe stalowe oczy we wścieklą beatję 
i kocim ruchem zbliżył się z wyciąznięte- 


się w kie- 
o lwa. Zoba- 
ziemi, gotując się 


skoczył w bok, a 
Tozwarią paszczą 


by|na głowa, 


newnej chwili. warcząc, wskazał na 
wi awaj?s Zdaje sie. że opowiedzisł im 
o zaszłym nJpadku z lv=m. leżącym p°- 
kornie u jego stóp. 

Gdy przestał. skinął włądcza ręką w atro- 
ne lwa leżącego. a wtedy sześć duży 
izów ma niego. 


mi rekami ʻo zgiefych paleach do lwa, 
który nagle skuTcżył sie, sfojqe z pochyla- 
z ogońeń podwiniętym pod 


Tak wyglądał ten król zwierząt, wszech- 
DAA puszcz, lasów, gór. Gdr Zat 


Jeden wpił mu zęby w ndo, drugi darł 
go za grzywę, inny chwycił za kiść ogona. 

Chwilę to trwało, a Zwierzowódz stał i 
patrzył. 

Lwica stanęła z lwiątkami na boku, ry* 
cząc jakby z żalu za swoim mężem. Lwiąta 
ka jednak nie zdawały sobie z tego Sprea 
wy, gdyż i one nragnęły biec ku zbitej 
grupie przewracających sią i warczących 
lwów. Stara nie pozwoliła, uderzyła iedx 
nego łapa, drugiego paszczą chwyciła i 
przycisnęla do ziemi, 

W końcu ryknął, syknął Zwierzowódz. 
Na znak ten lwy odstąpity od awei ofiary, 
która poturbowana leżała, sapiąc i char- 
cząc. jakhy zn chwilę miala pożegnać się 
z tym światem. 

Wtedy przyszla do niego lwica-małżon= 
ka. liżąc męża po głowie. 

Syknał znowu dzikus, zszedł 7 głazu i u* 
dał się w kierunku jednej z jaskiń zuajdu- 
jących się wśród rozpadlin skalnych. 

W chwile potem powrócił, niosąc duży 
kawał poszarpanņnego mięsa z jakiogos 
zwierzęcia pożartego przez lwa. Mięso ta 
rzucił potnrbowanemn winowajcy, który 
znpominająe o wymierzonej dotkliwej ka- 
rze, rzucił się na nie, pożerając łapezywie, 

Zwierzowódz natbmiast poszedł w inną 
stronę. szukając zacisznego miejsca na 
spoczynek, by o Świcie znowu wyruszyć 
w dalszą drogę. 


ROZDZIAŁ V. 


Po długiej wedrówce, kierując się zwie- 
rza inatynktem, dotar? Zwriępzowódz 
do celu swej podróży. Był na froncie ókóła 
Adui. Wyczuł, iż iść dalej nie ma pa eo. 
Tu postanowił pozostać. Intuieyjnię wy- 
czuwał to, czego szukał. 
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Co dzień niesie? 


Zaciemnienie na dzisiaj. 


Na podstawia rozporządzeń 
wladz nlamieckich należy zacia- 
mnlać mieszkania bezwzględnie. 

W dnlu 10 października zaclom- 


nienia trwa od godz. 
18.17 — 7.16. 
W tym czasie wszystkia žrádla 
kryta ta 


śwlatła muszą być 
aby od zewnątrz nil 
kiem widać. 


Szkółka miodych drzewek leśnych 
w Zomhkowitz. 


(f) Przedmieścia Zombkowitz, jadąc od 
strony Dombrowy Górniczej stanowią wil- 
le w ogroduch. Jest to bardzo mily zaką- 
tek, bardzo czysto utrzymany, gęsto za- 
drzewiony i usiany kwiatami. To prawa 
strona nieguącej tamtędy szosy. Na spe- 
cjalną uwage zasługuje tu jednak mlody 
zagajnik brzozowy, który jest jednocześ- 
nie szkółką młodych drzewek leśnych, — 
mieszczący się po przeciwległej jej stra- 
nie. 

Zagajnik ten cieszy się specjalną opie- 
ką Inspektoratu Leśnictwa, jako placów- 
ka SE przyszłych drzewostanów le- 
"nych. Jak nam wszystkim wiadomo, wy- 
hodowanie młodego. zdrowego drzewka le- 
śnego nie jest wcale rzeczą latwą. Młode 
drzewko reaguje bardzo silnie na zmiany 
ntmosferyczne, wymaga więc stałej tro- 
ekliwej opieki. Poza tem wielkie spusto- 
szenie mogą tu wywołać szkodniki leśne, 
a wiee motyle i ich gąsienice, które obja- 
dają bądź listki, bądź też korzonki, albo 
poprostu wgryzają się w korę, żłobiąc ko- 
hiąc koryiarze w miąższu drzewnym. — 
Walka z temi szkodnikami jest bardzo 
trudna i wymaga niejednokrotnie dużego 
nakladu pracy i wielkiej cierpliwości. 

Widocznie jednak szkólka drzewek zmaj- 
duje sie pod pieczołowitą opieką facho- 
wa, gdyż młode rośliny rozwijają się aż 
madto zadowalniająco i nie nie wskazuje 
aby im mogło zagrażać jakiekolwiek nie- 
bezpieczeństwo.  Zagajnik brzozowy w 
Zombkowitz budzi wielkie zaimteresowa- 
nie wśród osób przyjezdnych. jak również 
i podziw na skutek tak doskonałej pielę- 
gnacji, a tamtejsi mieszkańcy otaczają go 
szczerą aympatją. 


Kwietniki i zieleńce 
w Dombrowle Górniczej. 
LLL Hi 


(f) Zarząd miejski w Dombrowie Górni- 
czej ukończył prace nad zadrzewieniem 
miasta i nad przybraniem go w kwiaty i 
zieleń. Zostało posadzonych bardzo dużo 
młodych drzewek, które pod czujną opieką 
iej ogrodników rozwijają się zna- 
. Równo cięte, zielone buldeneże, 
przyozdobiły ulice, stwarzając z nich nie- 
jednokrotnie spacerowe aleje. 

Doprowadzone do porządku zostały rów- 
nież kwietniki i zieleńce, dotychczas nie- 
stety zaniedbane, Przy zbiegu ulie Hütten- 


strasse i Bahnhofstrasse obsadzona barw- 
nemi kwiatami skwerek miejski, stwarza- 
jac w ten sposób w samom centrum mile 
miejsce wypoczynkowe dla zmęczonych 
pracą ludzi. 

Sama Bohnhofstrasse zmienila radykal- 
nie swój wygląd zewnętrzny. Pięknie u- 
i-zymane zieleńce nadają jej wygląd alei 
spacerowej, nie więć dziwnego. że pełno tu 
ludzi, zażywających przechadzki. z 

Wzdłuż ulicy, stanowiącej przedłużenie 
szosy, biegnącej z Gołonoga do Dambrowy 
Górniczej, założono klomby i trawniki, nj- 
muje je w estetycznie wykonane rabaty. 
Piękne kwiaty przyciągają oczy i jaskra- 
wo odbijają na tlę zieleni trawników i 
szarych murów miejskich. 

Dombrowa Górnicza, będąc w tam aa- 
mem położeniu, co i Sognowitz, jeśli cho- 
dzi o parki miejskie, które są bardzo od- 
dalone od centrum miasta. musi dhać a 
stworzenie miloj atmosfery w centralnych 
miojscach odpoczynkowych, a więc ną 
skwerach, alejach, msianych ławeczkami 
i paa podobnych. As 

arząd miejski, w zrozumieniu tych po- 
trzeh swoich obywateli, zrobił wszystko, 
aby im jak najbardziej ten odpoczynek na 
świeżem powietrzu uprzyjemnić. Pod 
względem zieleni i kwiatów Dombrowa 
Górnicza w ostatnich czasach zmieniła ra- 
dykalnie swą szatę zewnętrzną. 


Budowa ulicy w Zombkowitz. 


(f) Zarząd gminy Zombkowitz przystą- 
pil do budowy nowej jezdni i chodników 
na Siidslrasse. Ulica ta była dotychczas 
w takim stanie, że przejazd po niej był pra- 
wia że niemożliwy. Wymaga ona gruntow- 
naj przebudowy. 

Obecnie dobiega końca zwózka materja- 
łu budowlanego na nową nawierzchnię. 
Nawierzchnia gtara zostanie zerwana i 
prawdopodobnie zużyta jako silny pod- 
kład. Jej miejsce zajmie duża kostka gra- 
nitowa. Również i chodniki ulegną rady- 
kalnej przebudowie. Stare, betonowe płyty 
zostana, jako nie nadające się do użytku, 
usunięta i zastąpione nowemi. Trzeba tu 
nadmienić, że Siidstrasae ciągnie się obok 
torów kolejowych i bocznie wyładunko- 
wych, nawierzchnią jej więc musi być bar- 
dzo silna, aby mogła wytrzymać ciężar 
stale tamtędy przejeżdżających ładownych 
wozów i aut, 


Odpust w 


(I) Dnia 6 pażdziernika br. odbył się w 
parafii Pogoń w Sosnowitz doroczny od- 
Pust, gromadząc tłumy ludzi, W kościele, 
pod wezwaniem Matki Hoskle] FRóżań- 
cawe|, odprawiano przez całe przedpołud- 
nia uroczyste nabożeństwa. 

'Pymczasem na ulicach wre odpustowe 
życie. Wzdłuż Hiittenstrasse poustawiali 
sig kramarze, których stragany jaskrawo 
odbijają się na tle murów miejskich. Zje- 
chal nawet cyrk zparłowy na tę uroczy- 
stość, a megafony uprzejmie zapraszały w 
języku niemieckim i polskim na inaugura- 
cyjny poranek i zwiedzenie zwierzyńca. 

„Obok cyrku na małym placyku ustawiły 

się karuzele, w których pelno dzieci i do- 
rastającej młodzieży Kręci się w takt mu- 
zyki, nadawanej przez głośniki z płyt gra- 
mofonowych. Pełno tu gwaru, ości i 
śmiechu, 
Wielkiem powodzeniem cieszy się lote- 
i której fanty stanowią butelki wina 
owocowego. Gra polega na wrzuceniu krą- 
żka metalowego, na szyję butelki, która 
staje sią własnością zręcznego ryzykanta. 
Pod niebo wznoszą się wysokie huśtawki, 
gdzie nawet dorośli zażywają tak zwanego 
„bujania“. 

Idziemy wzdłnż straganów. Reprezentują 
ona przeważnie przemysł zahawkarski. 
Najrozmaitszego pomyslu zabawki groma- 
fzą tłumy rozbawionej dzieciarni. Wspa- 
niałe pistolety automatyczne, działka prze- 
ciwlotnicze, samoloty, miniaturowej wiel- 
kości tanki i auta pancerne, następnie po- 
ciągi pędzące po prowizorycznych szynach, 
samochody, rowery i motocykle — wszyst- 
go to poruszane zapomocą ukrytych me- 


Sosnowitz. 


chanizmów, imponuje pomysłowością i mi- 
sternem wykonaniem. Obok tych „wojen- 
nych“ zabawek, widzimy lalki, pajace, 
piszczałki, organki, harmonijki i wiatracz- 
ki, wszystko barwne, ciekawe, przyciąga- 
jące. 

Jeśli chodzi o cukierników, to wyłożyli 
oni na stoły wszystko, co tylko było mo- 
źliwe. A więc ciastka, torty i piasteczka, 
preele, obwarzanki i rogalki, cukierki, cze- 
koladki i makówki, wszystko to w koloro- 
wych papierkach i opakowaniach, Ołbrzy- 
mie bomby waty cukrowej „kursują“ mie- 
rzy przechodniami. 

Również Jubilerzy odpustaw| porozkla- 
dali masy świecidełek. Broszki, pierścion- 
ki i korale, łańcuszki, medaliki i branso- 
łetki mają wielkie powodzenia. 


„,Cala masa najrozmaitszych loteryj na 
„kręconych* okrągłych stolikach skupia 
żądnych wygranej. Lalki, gliniane figur- 
ki, Iusterka, piszczałki į wiele innych dro- 
biazgów stanowią tu fanty. 

A nad tem wszystkiem góruje nleapisa- 
ny gwar | harmlder. Ciągłe huki z patro- 
nów przeszywają powietrze, Głosy trąbek, 
flecików, harmonij i organków zlewają sie 
w jeden dżasgot, stwarzając dokoła atmo- 
sferę iście odpustową. 

Przez cały czas trwania święta, pogoda 
choć pochmnrna, względnie dopisywała. 
Obyło sie bez deszczn, który jest najwięk- 
szym wrogiem wędrownych odpustowych 
handlarzy. 

Odpust nda? się doskonale i pozostawi 
napewno miłe wspomnienie wśród miłośni- 
ków tega rodzaju imprez, 
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Warschauerstrasse w Sosnowitz 
w nowej szacie. 


(f) W centrum Sosnowitz 
Warschauerstraese, której 
domych zupełnie przyczyn nazwano wo- 
góla ulicą. Była to poprostu przejście 
z Breslaueratrasse na Modrowgasge, brud- 
ne zaśmiecone które w słatne dni zamie- 
niela się w bagnisko błota, cuchnące roz- 
maitemi wyziewami. 

W tej chwli zarząd miejski przystąpił 
do likwidacji tych nieporządków, nadając 
ulicy zupełnie nowy charakter. Prace trze- 
ba bylo zaczynać zupełnie od podstaw, 
gdyż na tej, tak szumnie zwanej „ulicy“ nie 
było literalnie nic. Nie było chodników, 
ani jezdni tylko poprostu wydeptane ludz- 
e ZE > 

ydzial drogowy wziął się energicznie 
du tobót. Rozkopano cały, ten ie u- 
nrzednia go porządnie zmiwelowawszy i 
rozpoczęto jnż zakładać fundamenty pod 
nowoczesną nawierzchnię, w postaci sil- 
nych i masywnych podkładów. Z chwilą 
ukończenia budowy ulica ża bedzie nape- 
wno jedną z najlepszych w mieście. Glad- 
ka, doskonała jezdnia į szerokie zbyt be- 
tomowych chodniki, nadadzą jej charakter 
zupełnie wielkomiejski. Po zburzeniu jc- 
steze ruder i wałących się płotów pa obu 
jej stronach, uwolni się wiełką przestrzeń 
pod nowe budynki mieszkaniowe, które w 
niedługim już czasie staną napewno w 
Sosnowitz, przyozdabiając znacznie nasze 
miaato. 

W związku z rozpoczętą budową nowej 
tej ulicy. cały ten odcinek na przestrzeni 
od Breslauerstrassa do Modrowgaese zo- 
stał dla ruchu kołowego zamknięty. 


Wpłaty za czynsz mieszkaniowy. 


(f) W związku z wejściem w życie roz- 
porządzenia o wpłatach należności za 
©zynsz mieszkaniowy do specjalnie na ten 
cel wyznaczonych przez wladze kas, gro- 
madzą się przed tymi urzędami tłumy lu- 
dzi, szczególnie w ostatnim dniu platno- 
ści, to jest 5-go dnia każdego miesiąca ka- 
lendarzowego. Tłok jest wtedy tak wielki, 
że o tem, by można było coś załatwić, mo- 
zy być nio może. 

asuwa się przeto 


„„mieści 
% niewia- 


i myśl o ułatwienie 
pracy urzędnikom kas, którzy w tych 
dniach «maj wyjątkowy jej nawał, jak 
również o skrócenie czasu czekania dla 
RAJ publiczności, Pierwszym warun- 
iem będzie tu punklualnnść ze strony 
płacącej, a nia wyczekiwanie ostateczne- 
go terminu podawanego przez urząd. Uta- 


st zbyt duży, tak że zachodzi 
lugiego oczekiwania swej 
€ „ można pieniądze wpłacić na pocz- 
cie na konta czekowe nr. 7521, — Dowód 
wplaty wydawany przez urząd pocztowy 
jest w danym wypadku tak samo miaro- 
dajnym, jak pokwitowanie wydaware 
przez odnośne kasy. 


Zniesienie śmietniska 
w centrum Dombrowy Górniczej. 


(FP) W trosce o estetyczny wygląd mia- 
sta jak równieź o jego stan sanitarny, 
zarząd miejski w Dombrowie Górniczej 
przystąpił do likwidacji śmietniska miej- 
skiego. które z niewiadomych przyczyn 
mieściło się dotychezaa w samem prawie 
centrum miasta Obok śmierci, była tu 
cala masa najrozmniłszych gruzów, góra 
gliny, piachu i szlaki. 

Dziś tereny te nlegają uprzątnięciu i 
zniwelowaniu. Oprócz więc samej estetyki 
uległa zacznie poprawie zdrowotność tej 
dzielnicy, gdyż zupełnie zrozumialą jest 


rzeczą, ża bliskość Śmietniska nie mogla 
na mią wpłynąć dodatnio. Szczególnie pa 
deszczu, gdy ziemia zaczynała parawać, 
wyziewy były tak silne, że stwarzały at- 
mosferę prawie, żę nie do zniesienia. 

Obecnie, po zakończenin rozpoczętych 
robół, tereny te mogą służyć po rozparce- 
lowaniu jako nowe place budowlane, lub 
też mogą być użyte pod ogrody czy skwe- 
ry. Ta ostatnia alternatywa staje się na- 
wet bardzo prawdopodobną ze względu na 
bliskość skweru miejskiego. który wobec 
tego móglhy być rozszerzony na nowo 
zniwelowane tereny. 


Ładowane wózki 
na miejskich chodnikach. 


(A Ostatnio dał się zaobserwować w So- 
snowitz wzmożony ruch malych pojazdów 
transportowych, a więc wózków ręcznych, 
taczek i tym podobnych. Ma to miejsce w 
związku z kopaniem ziemniaków i ich 
przewożeniem nieraz z bardzo oddalonego 
pola do piwnie przy prywatnych mieszka- 
niach właścicieli gruntów lub też nabyw- 
cow kartofli. 

Ruch ten nikogo-by nie dziwił, gdyby 
odbywał się prawidłowo. "Tymczasem po- 
jazdy te, miast podążać jezdnią, gdzie ich 
właściwe miejsce, jeżdżą chodnikami, zaj- 
mująe niejednokratnie całą ich szerokość 
tak że przechodnie bardzo częsta zmusze: 
ni są schodzić z trotnarów, a przepuścić 
przejeżdżający wehikuł. 

Rzeczy te są niedopuszczalne | będą ka- 
rans grzywnami icyjnemi laka prze- 
kroczenla przepisów o ruchu ulicznym. — 
Dlu wszystkich pojazdów kołowych. za 
wyjątkiem wózków dziecinnych, Jedynem 
miejscem na ulicach Jest jezdnia. Tylko 
tu mogą one swobodnie poruszać się nie 
zawadzając nikomu i bez narażenia się na 
niepotrzebne kary. W żadnym wypadku 
nie wolno jednak jeździć po chodnikach, 
które są wyłącznie dla pieszych. 

Trzeba tu zwrócić uwagę, że w związku 
z wprowadzeniem zaciemnienia, jak rów- 
nież z przepisami o oświetleniu wszyst- 
kich pojazdów, hawinny one być zaopa- 
trzana w zaciemnione światla, o ile znaj- 
dują się na ulicach w porze objętej rozpo- 
rządzeniem o zaciemnianiu, Uniknie się w 
ten sposób wielu nieszczęśliwych wypad- 
ków, które w konsekwencji mogą mieć 
przykre i niemiłe następstwa. We wła- 
snym więc interesie należy zaniechać do- 
tychczasowego postępowania i naprawić 
uchybienia. 


„Kontrolował* banknoty 20-markowe 


(h) Do sklepu z artykułami spożywcze: 
mi przybył w tych dniach mężczyzna, któ- 
ry podał się za urzędnika policji krymi- 
nalnej i zaznaczył. że w obiegu znajdnią 
aię falszywo banknoty %-markowe, które 
on zobowiązany jest skonfiskować, — Pa 
przedłożeniu przez kupca banknotów 20-to 
markowych, trzymał banknoty pod świ 
tło, jednak oświadczył następnie, że pi 
niądze te musi zhadać w urzędzie policji 
i prosił kupca, aby ten szedł wraz z nim. 

Kupiec zgodził się na to i podczas gdy 
rzekomy urzędnik policji kryminalnej 
miał czekać na niego przed sklepem, ku- 
niec przygotował się do wyjścia, Kiedy 
dnak wyszedł przed sklep. z urzędnika 
pozostało ami śladu. — Osznst, który 
zhiegł z baknotami 20-markowemi, był w 
wieku okolo 30—35 lat, 1,60 do 170 m wy- 
soki, o twarzy podłużnej i szczupłej, zgię- 
tym nosie i nienieleznowanych rekach. — 
Mężczyzma ten mówi twardym, górnoślą- 
skim dialektem. Ubrany był w szaro-zie- 
lony płaszcz. 

Ostrzega się wszystkich, aby nie wpa- 
dł w jego sidła i natychmiast oddali ga 
w ręce policji. 


Ciężkie więzienie dla szkodnika 
narodowego. 


(h) Poprzednio już karany Wilhelm Wy- 
pior, zamieszkały w Klodnitz, w powiecie 
Kattowitz, przyrzekł z początkiem roku 
1940 właścicielowi posesji Johna, że uwol- 
ni jego syna z niewoli wojennej. Za rze- 
kome koszta otrzymał od Johny 13 RM i 
starał się następnie wyłudzić jeszcze 120 
RM. Podał on, że musi w celu uwolnienia 
syna udać się do Berlina. 

Sad specjalny w Kattowitz skazał Wy- 
piora, gdzie musiał odpowiadać za swoja 
czyny, na podstawie par. 4 rozporządzenia 
o szkodnikach narodowych z dnia 5 wrze- 
śnia 1939 r, w połączenin z ciągłym umyśle 
nym, oszustwem na karę 2 lat ciężkiego 
więzienia. 


Ostre kary za słuchanie stacyj | 


zagranicznych. F 


(h) 27-letni Ludwik Pysz zamieszkały w 
Eligoth, powiat Bielitz, został skazany 
przez sąd specjalny w Kattowitz za umyśl- 
ne słuchanie audycyj stacyj , zagranicz- 
nych na łączną Karę 3 lat ciężkiego wię- 
zienia, Pysz słuchał w marcu 1940 r. ata- 
le audycyj państw nieprzyjacielskich od- 
biornikiem swojego pracodawcy w Dzie- 
dzicach, 


(h) KONCERT PRZED GMACHEM 
DWORCA W SOSNOWITZ. W niedzielę 
dnia 6 bm, odbył się w czasia od godziny 
1l-tej do 18-tej koncert ma placu przed 
dworeem w Sosuowitz. Wykonawcą tego 
kncertu była orkiestra Spółki Akcyjnej 
Górnictwa i Hutnictwa w SŚosnowitz. 

(h) ORKIESTRA SYMFONISZNA_M. 
KATTOWITZ_ W GENERALNEM GU- 
HEHNATORSTWIE. Po oentuzjastycznem 
przyjęciu przez publiczność Kattowitz, or- 
kiestra symfoniczna miasta pod osobistem 
kierownictwem znanego dyrygenta Dr. 
Otlona  Wartischa zaproszona została 
przez Generalnego Gubernatora do Kiele 
i Radomia. W obecności Generalnego Gu- 
hernatora Dr. Franka odbędą się w 
dniach 9 i 10 października br. z okazji na- 
wootwarcia teatru miejskiego w Radomiu 
i uroczystego aktu państwowego na zam- 
ku w Kielcach koncerty, symfoniczne, 
przyczam na program złożą sie utwory 
Beethovena, Wagnera, Ryszarda Straussa 
i Caselli. 

() NOWA NAWIERZCHNIA NA MO- 
ZARTSTRASSE W SOSNOWITZ. W dal- 
szym ciągu prac budownietwa drogowe- 
go. zarząd miejski w Sosnowitz przystąpi 
do zmiany nawierzchni na Mozartstrasse, 
Ulica ta-stanowiąca bocznice Poggenweg 
i zabudowana ładnemi, nawoczesnemi do- 
mami, miała dotychczas starą. źle zabru- 
kowaną jezdnię i podobne chodniki. Obe- 
enie prace nad doprowadzeniem jej do po- 
rządku dobiegają końca. Wyreparowana 
jezdnię tak, ze stała się zupełnie gladka, 
ujęto ja w betonowe krawężniki. usuwa- 
jąc stare i popękane, a chodniki wyłożona 
nowemi płytami, przez ea Mozaristrasea 
zyskała bardzo na wyglądzie zewnętrz- 
nym. 

(h) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W 
SOSNOWITZ. Dnia 6 października br. 
około godz. 17.40 został w Sosnowitz przy 
zbiegu ulie Haupt- i Parkstrasse przeje 
chany przez tramwaj Stanisław Mogiła, 
zamieszkały w Sosnowitz, Wiesenweg 34. 
Nieszczęśliwemu _ zmiażdżono lewą reką 
powyżej łokcia. Po przewiezieniu go do 
szpitala w Sosnowitz, rękę musiano ampu- 


0% 

(h) W STANIE PIJANYM WJECHAŁ 
NA CHODNIK. Dnia 6 października hr. 
około godz. 17.35 kierowca samochodu cię- 
żarowego w stanie pijanym wiechał w 
Schwientochlowitz, przy Adolf Hitleratr. 
na chodniku na kupę Ż kamieni. Na szczę: 
ście ofiar w ludziach nie było. Również | 
szkody materjalne PE Personalii 
kierowcy nie można było stwierdzić. «dya 
uciekł. Samochód ciężarowy został odwie- 


jony. 

h). WŁAMANIE DO SZOPY. W nocy 
na I października br. dokonano u Ludwi* 
ka Pichy, w Kónięshutte, Hindenburg: 
strasse 65, włamania do szopy i skradzio« 
no stamtąd 1 latarnie w rozmiarach 4% 
m, wartości około 60 RM. Sprawcy dosta 
się do zeń zapomocą gwałtownego ust- 
nięcia zamka. 

(h) BEZCZELNE WŁAMANIE DO 
SKLEPU KOLONJALNEGO. W nocy na 
2 października br. włamali się dotychczas 
nieznani sprawcy do sklepu kolonialnego 
Marji Raible w Brynowie kolo Kattowitz 
Zalenzer Halde 29. Sprawey. dostali się do 
wnętrza sklepu przez wyłamanie żaluzji 
oraz wybicie jednej szyby. Łup ich wy- 
niósł 1 beczkę masła, papierosy, wyroby 
tytoniowe i kasetę z okolo 10 RM, Ogólna 
szkody wynosza około 200 RM. 

(h) KRADZIEŻE DROBIU. W Godalla- 
hütte włamano się przed paru dniami do 
komórki Jana Mazura. Johannestrasse 1 
i skradziona z tamtąd 4 gesi wartości oko- 
ło 40 RM. — Podobny wypadek miał mieg- 
sce w Antoniehiitte. Tam w tym samym 
dniu skradznono z piwnicy właśricielki 
restauracji Flżbiety Pustelnik jedną gęs 
wartości 13 RM, 
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RAMKI drewniane | metalowe da fotografii i pam 


tretów. palentnwsna nowość. Farby do kolorowania 
1 retusz, klisze, błony, papiery 1 Chemikalia 


